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Nasze wolska u bram Kilowat 
Trocki wzywa do zniszczenia Pofskl!

Ku brzegom Dniepru.
Lw ów , 4  rnaóa.

Niejednemu, gdy się zastanawia nad tiatfświei- 
szemi wydarzeniami, wydaje się snem, lub •‘fąńfgr. 
etycznym splotem szeregu niespodzianek, o prze- 
mijającem znaczeniu-.

W  rzeczywistości jest inaczej. Długi szereg 
miejscowości, zajętych przez wc.jska nasze, od 
Mohylewa nad' Dniestnęm’, Winnicy, Koziatyna. 
Korostyszena, do Malma i Czarnobylu nad Prype- 
cią wskazuje wyraźnie -kierunek pochodu i cel Do­
chodu*. który jest tak jasny, że można *o; nim pisać.

Rozwój kontrofensywy naszej, wywołanej 
orzęz ataki bolszewickie, doprowadził do rozbicia 
i opanowania koncentracyjny ćh punktów armii 
bolszewickich. Posunęliśmy się tak znacznie :ia 
wschód. Ze staje się prawdopodobnem dofśoie do 
łtrm pierwszorzędnego politycznie znaczenia — 
Unii -Dniepru.

Linia ta z ehw Lig., gdy dojdą do niej nasze woj­
ską, przybiera z powrotem swój dumny charakter, 
granicznego wału, dzielącego -tyle wieków dwa 
świały, wpływów Polski i wpływów Moskwy, 
jakkolwiek obszary białoruski i ukraiński leżą po 
obydwóch strenaoh Dniepru.

Geografowie nasi nie wahają się z tego wzglę­
du nazywać Dmepr, Renem wschodni n czyli sar­
mackim. Zadania wielkie, które Polska wzięła te­
raz na siebie zarówno wobec Ukrainy jak wobec 
cerytoryów dawmej U tw y  wymagają istotnie, y  
patryarcha rzek ruskich,, czyli Dniepr „wielki 
kniaź wód'“  pozostał na długo; w strategmznej na­
leżności od Polski, właśnie przy współudziale i 
pomocy tych* ludów, które nad Dnieprem s’ edzą.

Jest to bowiem zupełnie fałszywa mniemanie, 
jakoby Rosya nie mogła istnieć, rozwijać się a na­
wet kwitnąć bez Dniepru, oczywiście Rosya spro­
wadzona do miary sprawiedliwej, tj. dp obszarów' 
gdzie siedzą Rosyanie, siedzą jednak naprawdę 
daleko za Dnieprem.

Przebieg dotychczasowej akcyi wojennej po­
twierdza słuszność stanowiska rządu pclskiegoi i 
j»igo micya:fywy. K rytycy układu z Petlurą muszą 
zamilknąć wobec taktu, iiż oddziały siczowe gali­
cyjskie walczace dotąd po stronie bolszewików, 
przeszły na naszą stronę, wyrażając zatem do­
bitnie wolę współdziałania z Polską i 'solidarności 
ż Polską.

Z osobna fakt ten wskazuje na wielkie braki 
w  armiach bolszewickich. Okazuje się bowiem, że

(C ią j  dalszy na str. 2 - giej)-

^Wojska polskie poci Kijowem!
Fas łów po krwawych walkach zajęty!

Komu jol1 is.a « ^eno r4stldti.©?so.
WalrsZOwa 2. maja. 

W  dalszym f^ctgu z? uieprzylactelem zwy­

cięskie nasze wojskr zdobyły dnia l. maj* *n. stau

cyę kolejową Chwastów (Fąstów).

Zestawianie ególnej zdobyczy z pizeWegu o- 

peracyi od ‘M a  25. kwietnia di» 1. maja wykazuje

25.000 jeńców, 120 dział, 418 kąrabirow maszyno.

wych. 2 pociąg! pancerne, 2 samoioi pancerne, 

2 czołgi, 3 ?eropiany. 3 staćye ra<j/*tełegrafrcżne,

zn&craią ilość i arpworów i wagonów, or&z obfite

składy artylerzyckie, techniczne ] taborowe j ma­

gazyny żywnościowe. —  Cyfry te są najlepszą

miarą osiągniętego zwycięstwa. Cały baeg rpera- 
cyi, prowadzanych na obszarze od Prypeci do 
Dniestru obfituje w liczne momenty niezwykłego 
bohaterstwa i poświęcenia naszych oddziałów; — 
Niektóre z  nich będą póżnłej podane.

W  krwawe] walce o Mafin, kierując osobiście 
ofukną stacyj atakowane] uporczywie prz*z wy­

borowe oddziały bolszewickie, zg>nąl śmiercią bo. 
haurską szef. sziąjbu jednej z bryszad jazay adiu­
tant Naczelnego Wodza rotmistrz RsdzłwhŚ, przy 
zdobyciu zaś Fastowa dowódzca bataljdiu 5 puł­
ku piechoty legionów  kapitan Młot-T®rczyńsk.

Na północnym odcinku Poiesia > na Białorusi 
utai czkj oddz ałów wywiadowczych.

Pierwszy zastępca szefa sztabu generalnego, 
Kuliński, pułkownik.

Warszawa, 3. maja.
Na Podoki i Wołyniu oftiuzywa w  jals. ym 

ciągu rozwija się pomyślnie. Na Polesiu oddziały 
nasze w śmiałym wypadzie ruzW y doszczętnie 
415 pułk b^lszewicki^Hlcbyw ając 3 działa z za­
przęgami, 4 karabiny maszynowe 1 biorąc k‘lku* 
dziesięciu jeńców.

N* BiaieJ Rus' samolot eskadry wielkopolskiej, 
prowadzony przez sierżanta Łagotę, w  trakcie 
wywiadów na stacyę Prhnino zoftał zaatakowany 
przez 3 aeroplany nieprzyjacielskie. Jeden z  nich 
uszkodzony ciężko w  walce powietrznej, zmuszo­
ny został do wylądowania na naszym terenie.

Na L twje sytuacya niezmieniona.
Pierwszy zastępca szefa sztabu generalnego 

Kuliński, Pułkownik.

35 wiorst od Kijowa!
Wiedeń, 3. maja. zbliżyły się do Wasylkowg, położonego o 3E

(Telef. (fr) Z Bukaresztu donoszą: Według wiorst od Kijów®. Kilów zstał juź pnt»z czekiwottą
doniesień nadchodzących % Ukrainy wojska polskie armię opuszczony

KIJÓW JESZCZE NIE WZIETC!
Lwów, 4. maja.

Jak nas informują ze źródeł miarodajnych, wieść 
■o waięciu Kijowa jest bejką wymyśloną -przez 
„Dw. ugToszówke“ warszawską, która też zostanie 
za to ipociągnięta do odpowiedzialności. Bajkę tę 
miały sfery endeckie puścić, by cisłatfć wrażenie 
mającego nastąpić, według wszelkiego *prawdopo- 
dobień&twa w. dniach najbliższych faktu.

PODNIECONY NASTRÓJ KIJOWA".
Wiedeń, 3. maja.

(Telef.) ( f i )  Z Bukaresztu d-moszą: Bolszewi­
cy w yw oią  z Kijov/a najcenniejo^e m cetdmioty. 
wszystkie władze i urzędy opuśc/ły miasto I utł*- 
ły  się do Charkowa. V  mieńcie sajnem (jest pod­
niecony nastrój. Ludność robotnicza niechętna 
rządom sowietów, przygotowuje w  razie wkro­
czenia wojsk ipolsfcch, ^w stan ie przeciw bołszo- 
wikom. Żołnierze czerwonej armii napadają na 
sklepy i rabują je. W cgóle w  całem mieście panur* 
zamieszanie.
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brak im tią&lc duchowej spoistości; mówić o niej 
wogóle nie można, gdy się czyta że wojsko nasze 
s.acz? walki z oddziałami chińsik-i-mi, bijącymi się 
za piefri^dz-e, a ludność miejscowa czy w  Winnicy 
czy w  Żytomierzu wita wkraczającym Polaków 
albo przychylnie albo wprost z radością.

Nie wkraczamy zresztą, ani,' jaso zaborcy, am 
podstępnie i obłudnie. Idziemy razetii z czy nnika- 
mi tamtejszym', jak Petlmra, nie mówiąc o tern, 
że na Rusi tej około miliona Polaków czeka na 
nas jako wybawicieli z bolszewickiego pieklą. 
Mieszka nas przeto na ziemi ukraińskiej z tej stro­
ny Dniepru więcej niż Rosyam.

J..fż ten punkt stanowi dosadne ostrzeżenie pod 
idresem tych głosów, którzy snują zbyt pochop­
nie anakgie pomiędzy akcyą Niemców a a-kcyą 
nasza na Ukrainie. Nie jest to wyprawa napoleoń­
ską w  nieznane kraje, i nie jest to a-keya ir emie- 
dka oparta na przecenieniu wartości wojskowych, 
i na lekceważeniu- zupelnem ludności rodz!mej.

My znamy Ukrainę wszerz i wzdłuż, przemie­
rzyła je nifcjedjokroiinie stopa naszego wojowni­
ka, zasiedział je ziemianin, zna ją również i polski 
kupiec Tam niema dla ras tajników i nie powinno 
bj^ć niespodzianek i zawodów, bez względu na o- 
gromne trudności zadania. Natomiast mamy pra­
wo dcmogać się od Utoraińców dowodów dojrza­
łości politycznej, będąc zawsze przygotowani na­
wet na zdradę.

Nie wytrzymuje rówhież krytyki e went palny 
zarzut drugi, jakoby ekspedycja na Ukrainę utrud 
niała zawarcie pokoju z Rosy? bolszewicką.

Kto umie patrzeć i zna choć niecoś nasze wła­
sne dzieje, ten wie, że jest wprost odwrotnie. 
Zwycięstwa na ziemi ukraińskiej, owładnięcie 'li­
nia Dniepru nie odwleka lecz przyspiesza zawar­
cie pokoju z bośzewilkami Daje im bowiem napra­
wdę możność zorganizowania Rusi moskiewskiej 
i przeprowadzenia likwidacyi systemu caratu. Co­
kolwiek zaś można twierdzo o rezultatach dzia­
łalności bolszewickiej, jedno jest pewne, że o ile 
będą się z uporem trzymali zasad dyplomaty; car­
skiej, o ile w  sfosunk-u do kresów zach dmch będa 
nie uznawali polski historycznej i jej granicy 
wipływów — nietylko nie utrwalą nowego porząd­
ku rzeczy i zejdą szybko do roli żandarmów i gu­
bernatorów.

Otóż pragniemy p Jkreślić, że w spólna de- 
ma-rche Polski i Ukrainy, tej ostatniej jako nieza­
leżnego od Rosy; państwa, przyśpiesza zawarcie 
pokoju z  bolszewikami. Ruś bow'.cm moskiewska, 
czyli, bolszewicka 'potrzebuje niietyl-k :i k om unik a- 
cyi z  Zacliodem przez, Polskę, dla swych intere­
sów przemysłowycłi i handlowych, potrzebuje ró­
wnież linii Dniepru ze względu na aprowizacyę 
w  zŁoże. Linia Dniepru to odwieczny szlak ko­
munika cyjn o-handlcwy, który uiie znosi dłuższych 
przerw wolennycft, Ludność zamieszkująca Tozle- 
głe dorzecza Dniepru' o ile jest panią Dniepru 
wojskowo trzyma od' siebie w  zależności gosp -- 
darczej okolice których cen*rum stanowi Moskwa. 
Nadk“jść mo«e moment), w którym mimo; całej gro­
zy  tenoru bolszewickiego ludność Petersburga i 
Moskwy upomni się u bolszewików o pokój wo- 
frec widma głodu, który wywraca nietylko baj sil 
nieioze trony,' ale zmiafa również jeszcze od nich 
silniejsze rewolucyjne trybunały.

Zresztą w  miarę -postępu wojsk naszych i e- 
wenfualnego owładnięcia, linią Dniepru, wzrasuć 
pędzle presiige Polski 'poli+ycznie i ekonomie tnie. 
Od'bije się on niewątpliwie w pierwszym rzędzie 
na terenach plebiscytowych. Niemcy dirtąd operu­
ją na Śląsku czy w Warmii i na Mazurach argu­
mentem o słaoości państwa naszego, niepewności 
jego budowy i przyszłości. Wszelka jednak 'kontr- 
agitacya zamilknąć musi wobec podpisanego hasta 
plebiscytowego, które sic nie da ukryć. prziemil­
czeć i zwalczyć, a biegnie hen zdaleka od rozle­
głych pól nad Dnieprem. Polak, cłtoćby nieuświa­
domiony i slaby narodowo uislyszy o potędze 
Polską i wzrośnie w  dumę na myśl, że jednak jest 
■przecie Polakiem,. Egoista, wychowany przez 
Niemców w  kulcie dla siły i materyalnydh korzy- 
ścj, obliczy łatwo korzyści, jakie daje szeroki 
świat od Obij" i Odry do Dniepru, łub Pd Gdańska

oo Odessy. Tej ostatniej zwłaszcza cechy nie 
mają 'Niemcy i mieć nie będą. Ta linia kolei żela­
znych i wodnej komunikacyi miedzy dvx«rta mo­
rzami, o ile Polska zrealizuje swe plany, dane nam 
wielką perspektywę — samo Iznefoośc ekonomicz­
nej na wielkim rynku międzyna-r- ac wym, bez któ 
rej niema samodzielności politycznie# piawdziwej.

Usiłujemy w  tej chwili dlotiść do bram Kilowa;, 
który według naszych własnych po stan ow ie j ma 
się atać stolicą nowego państwa, z któnęm prag­
niemy być w  ścisłej przyjaźni, gdyż ono właśnie 
ma dać nam i zapewnić w yirt ku Czarnemu Mo­
rzu. Wracają na sTól wypadków i planów naj­
śmielsze zamierzenia 'poMtycżne naszych przód- 
kówi W  Czarnobylu nad Prypecią rezydował f i ­
lar Czamobylski, wpjowndc i diyplpmata, poniw- 
nik Zamojskiego i Bararegc,.

Odzywa, się tradycya tego właśnie króla, któ­
ry jeden jedyny na kartach dziejów naszycm roz- 
■wijał w  stosunku do Wschodu plany pełne imieya- 
tywy, łącząc zalety wojownika z talentami dyplo­
maty i męża sianu. Współczesna myśł polityczna 
daje nam inne -koitcepcye, bogatsze i tęższe zre- 
SŁi% od dawniejszych, dzięki doświadczeniom z 
przesz iośei. Trzeba jednak um eć z teraźn ej szosa 
wykuwać przyszłość, a więc obok ktlcyaiywy po­
trzebna żelazna wola i kohser.kwencya, choćby 
nawet były chwil :.we -niepowodzenia.

Opanować strategiczną- imię Dniepru, to zna­
czy stać mocno na linii mierzącej do 2000 kilome­
trów —  ua miedzy stanowiącej prawdziwą grani­
cę Wschodu i Zachodu! J. B.

M a j o w e  ś w i ę t o  N a r ó d  ul
LJeń  wesela. —  Święto KroloweJ Korony poracie}, Obchód w  teatrze. —  Na wzgórzu cytade li 

— Imponujący pochód. —  K  ftanzłesiąt tysięcy głów. — Niech żyje armia!

Lw ów , 4. maia.
(ms) Mówi sSę ipowszechnie, żc obchody na­

rodowe zbyt się u nas zbanalizowaly, by mogły 
być istotnie wyrazem czucia patrystycznego, a 
nie tyiko szablonową, formą tradycyjnego święta. 
A  jednak to, na co patrzyliśmy wczoraj, miało w 
sob e, obok doskonale} organizacyi, tyle odrucho­
wego, zywiołowesp entuzyazmu —  tyle świeżej 
wspólnej radości olbrzymich mas ludzi, że przyzna 
każefy, iż nPte zaeikrzietpGśrny wcale w  dhfotduM obo 
jętrrości dnia oowszeidl-ije^o, ani wyczerpała się w  
nas przez częste zewnętrzne jej w yładow yw m  e 
— niewyzyskana dotąd, wewnętrzna kryn.ca 
szczęsnego uDojenia wielką nową prawdą dziejo­
wą.

Święto Trzeciego Maja zbiegło się cudownie z 
datą walnego zwycięstwa oręża polskiego i sta­
ło się także aktem hołdu, złożonego it cza wodnej 
naszej armii, śmiało rzec -można takiego obchodu 
majowej jutrzenki nie mieliśmy od obwili ogłosze­
nia zbawczej ustawy jako nowy fundament walą­
cej się Rzeczypospolitej.

Nastrój w m eśrłe.

Miasto przybrało wygląd uroczysty. Z gma­
chów państwowych i miejskich, instytucyi i do­
mów prywatnych powiewały flagi, z ok en w y ­
glądały nalepki. W ozy tramwajowe udekorowano 
chorągiewkami. W  niedzielę wieczorem przecią­
gnęły przez miasto orkiestry wojskowe przy li­
cznym udziale publiczności. W  dniu 3 maja brzmią 
ły hejnały z "wieży ratuszowej i z kościoła św, 
EIżb ety.

Ze świętem Konsfytucyi majowej łączy się 
corocznie

uroczystość nogw ięom  Królowe} Korony 
Polst lej

w myśl ślubów Jana Kazimierza, przypadająca w 
pierwszą niedzielę maja. Zgodnie z Piękna trady- 
cyą, wiern e dochowaną przez długi szereg lat 
niewoli, odprawiono dnia 2. maja solenne nabożeń­
stwo w  kałedrse przed historycznym obrazem 
Najśw. Panny Łaskawej, pamiętającym królewską 
przysięgę Główny ołtarz przybrano w barwy 
narodowe. Pontyfika-lną msze św. celebrował ks. 
arcybiskup Bilczewski w  otoczeniu kapituły : kle­
ru. Kościół zapełniła publiczność, przybyły także 
delegacye władz i stowarzyszeń, bractwa i cechy 
ze sztandarami. W  odpowiadającem charakterowi 
dnia kazań u usłyszeli wierni Piękne wspomnienie 
akta historycznego, dokonanego w  lwowskiej ka­
tedrze Przez Jana Kozimierza, oraz uprzytomnie­
nie dowodów odwiecznej czci dla Maryl, jaką pa­
łał zawsze naród polski.

W  teatrze.

W eszły u nas w  zwyczaj przedstawienia o 
programie „składanym'* w  ifh a O narodowych ro­

cznic. Nie 2awsze czynią c-n; jednolicie dodatni* 
wrażenie, jakie daćby mogło odegranie w całości 
jednej z Jepszych sztuk repertuaru. Lecz publicz­
ność zawyczaj chce w dniach takich aietylko być 
w  teatrze, ale także zaczemnąc z niego garść wra­
żeń i nastrojów, złączonych z treścią uroczystości. 
P-oi tym względem przedstawienie niedzielne 
odpowiadało pragn eni-om, zwłaszcza dzięki zwię­
złemu, a bardzo pięknie ujętemu przemówieniu 
wicepreż. dra Stuhla, oraz nacechowanej wysoką 
kulturą artystyczną dekla.nącys dyr. Tarasiewi­
cza, który interpretacyą Koncertu nad Koncerta­
mi i Poloneza z Pana Tadeusza zyskał niekłama- 
ny poklask.

Rozpoczęła wieczór ork estra teatralna ode­
graniem Pieśni Legionów. Dr. Stahl rzucił garść 
wspomnień z czasów niewoli, kiedy święto majo­
we, czczone zawsze z .pełnym pietyzmem, budziło 
w nas uczucie żaiu, że dzieje nie pozwoł ły na u- 
irwalncie dzieła z takim trud m i ofiarą podjęiego. 
a równocześnie uczucie szlachetnej sprawiedliwej 
dumy, że naród nasz zdobył się na czyn tak wspa­
niały i to właśnie ta jego warstwa, która stała » # 
powodem- upadku! udy nastała chwila wyzwolin, 
Konstytucya majowa nie może stać się enizidem 
dziejowym szacowną pamiątką i dniem parady 
— ale rocznice jei muszą być d-n ami rachunku su­
mienia narodowego, rozważań i zbawienej nauki. 
Istotą Konstytucja była ofiara na rzecz dobra pu­
blicznego, uczyniona dobrowolnie, be? przymusu, 
rewolucyi i glotyny. Czy nie pora dziś na taką 
samą ofiarę? Są w  naroazie naszym tacy, oo nia 
znają granic poświęcenia dla Ojczyzny —  to nasza 
'bohaterska armia (żywe oklaski na sali). Lecz d«» 
takiej ofiary stanać mus cały naród, a wówczas 
spać będą spokojnie potężni twórcy wielkiego 
dzieła.

Świetnem odegraniem „Stepu** Noskowskiego 
dała słuchaczom orkiestra teatralna skalę subtel­
nych wrażeń. Chór „Harfa** obok innych pieśnł 
odśp ewał Polonez T rzeciego Maja. —  Na resztę 
programu koncertu złożyła się deklamacya dyr. 
Tarasiewicza, arya z „Halki** odśpiewana wcale 
udatnie przez p. -Lipowska i występ -baletu teatral­
nego w  mazurze. —  Na zakończenie odegrano — 
niestety—  „Warszawiankę** Stadlera.

W  "estrze zapełń onym szczelnie publiczno­
ścią obecni byli: gen. del. Gałecki, gen. Lamezan, 
pu-łSc. Linda, IVis. arcyib. Biltzewski, puezydyum mia 
sta i członkowie misyj zagranicznych.

Równocześnie odbyły się obchody w oddz a- 
lach wojskowych..

A|s£a potowa na Cytadeli.

SHki wzgórza Cytadeli obsmdła już od wcze« 
snego rana publiczność, a ulicami ciągnęły n-a gó. 
rę zwartymi szeregami delegacye, młodzież i n- 
ni uczestnicy obchodu.

Na wielkiej polanie, zarojorej mrowiem głów

PAMIĘTAJMY O PLEBISCYTACH i
Datki przpłuoła Ksmltet Obrony Krosta ZćLchodaich, Lota , pite MaryasW L 10
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ludzkich u ołtarza, skrytago w  bartnym  namio­
cie, ks. arcybiskup B lczewski celcDrowa! mszę 
św. Obok staia generalicya, prezydyum miasta, 
delegat generalny rządu, misye koalicyjne, ucze­
stnicy powstania, delegaci "władz i urzędów, ce­
chów/ ze sztandarami itd. Dalej ustawione karnie 
kwadraty oddz ałow wojskowych. M. S. O. roje 
młodzieży

W  czasie mszy św. odśpiewa! chór ,jBcha“
.szereg utworów z towarzyszeniem orkiestry.

2 zaimprowizowanej kazalnicy przemówi! k-s. 
dziekan Panas, nawiązując wspomnienia chwil 
dżetowych do obcenesr-o momentu. Tłumy odśpie­
wały wkońcu . Boże coś Polskę".

Odbyły się także uroczysto nabożeństwa w 
katedrze, w' kościele ewengelickim i w synago­
dze izraelickiej.

Nabożeństwo w templu.
(§) Uroczyste nahożąństiwo w  templu z oka­

zy* 3 Mir’1,a, odbyło Się w pr-zapcłnione-j pubiiczno- 
ś'ia. świątyń! W .ród iłulyydi zauważyliśmy Korali­
ków Rady wyizn. lar. z  ;ka?y:-;»riem rządowym 
dr. Diiarnaucicin na oz-tffe, żydów $. członków Ra­
dy rrjej.. z wtocprez. drem Schleicherpm, posła 
dra -Loewcnśteśna, żyd. Kłuto mieszoz z prezesem 
r. Chaie-siem, zarząd1 szpitala izr.. zarząd1 t-emplu 
z  prez. d'ro.m k-Yaipsercm i rp. Przybyła ponadto
młodtzreż szkoliła’ i wychowankowie Izrael. Za­
kładu sierót. Po ć^ijsewanll szeregu modlitw 
przez ot. -Kantora Zeibza w  aoystencyi wzmocnio­
nego chóru j przy akornlpatniameiiicia organów rab. 
dr (iurmaimni wygłosił przepięknie ołaoliteznościo- 
we kazanie zalko-hazone -błogosf a w i e ń stwem dla 
Naczelnika Paidstwa-.

Pocnód przez miasto

Osobliwy, a barwmy i wspaniały tc był po­
chód, w którym yzło n(a czele niezrównanie, chwa- 
ekie,, świetnie wyeikw^wwant wo-Jsko, za triem 
żołn-teirze przyszłości — rtifjcdzicż skautowa, ol­
brzymie zastępy oikołicz"iego wło-toiaństwa 
sffcie wPTs+wy isp-ołeczeńsitiwa.

Na ślicznych koniach j-eidliYOsiajnej -maści ja­
snych #ras.zihtijó\v orwitera-li pochód ulani Ja«Io-
wraccy* z żóftemi cfriorągis-wikami r lanc. Dalej g c- .-toczys-fce postedizsjfe Senaitn akademickiego w  o- 
iteraflcya i dałegacye, a więc d«w. O. Q. generał toeerości genor^Iinega diciPegata rządu pofelkiego. 
t amyzain, szeif sztabu Thufi-e, gen. AłbinowstWi, Zetramie miało dha^lkter n iezwykli powaćny i 
gen(5#v ddiegar rząou dir. Gał-gćki, pirez. Neumana,‘ uroczysty. Wzięli \v jrient udział: ks, arpyb. Bii- 
wioeprez. dr. Stałik OHretk, dr. Chlamrrcz i dr. c zew -H  k-s. busUcor Twardtowski. dow. O. 0. gem1. 
Sc-hsejdłcr, członkowie mlsyj koalicyjnych, repr-e- iLamezan genu. Altów) wisM, szef sztabu Thuflie,

1 strę 40 p. p. masizenują kompanie boju-we haller­
czyków z  bronią ,iia ramieniu, strzelc/ lwowscy 

!i <i Etfflrezeflmacyne wszft|ttóc4t oddziałów załogi, 
wrastacie dakM Patery a cigżtkrcłi dział. Oddział 

jLeigśi Kobiecej w  ntóbi tstfcicn mwidńradn i szeregi 
po* icy: paópcwoweó zainiyfkaią wojskowa, część 

I pochodu-. Wteóaiwfe (jeszcze x m  —  bc id^ ono Sias* 
jrzi żołniferae, weberami 1863 r. LfcZh-e odd^tóły 
i uzbrojonej M. S. O.. fca-pHla czwartaków, otugi 
wąć maszerujących stoou+ów i skautek ze satan- 

i darem i p-ditedaiłetrn CyM-Sió-w na czele, kofltół, u- 
j rzoanicy. -pracowaizy .uleJttrowni m ęsk ie j z  mu­
zyką, witscy euituzya-sitycanie pochód włosoiauj, z 
Maie^tKuwa. Jairycau-wa,-- SókolmSk, Zubray i i-n- 
rHeJch wsi Ciągną bez tkońoa dziewczynki szkolne 
z grtiroą małych „Ikralkowfe-nek" ma przedzie, mę­
ska git!0 'd'zjeż s^eoina, wkto-ńoii cechy zs sztandas 
•ramń. did^gaicye ioyva:rzyisrtfw i pi.blłczniośó.

Pochciśi przesuwa- ę!?ę .u stóp pom-rdka Mickie- 
w ioza„ gdzi-c dimą w trąby na-pr^emian ws. j^tikie 
uczcłfłtnfczą-ce w  nim orkiestry. Zgiromadzone na 
ulUcach witkcityslęcze tłumy pirzyparróją się im 
z zajdiwt -tem, Wirzawa okrzyków i otiriasków nie 
milknie, g w  huszc-za- gdV przeciągają żołnierze- Pa­
dają kwiaty. Publiczność podaje so-hie wzajemnie 
wietść o zdobyiin Kijowa, czyta ją w nagłówku 
wielkiego afisza -umiittszczoriego jaka niespodzian­
ka na granicie pcftrąiikai, i śpieszy odruchowo z 
podlzięlką żolrJerzowi. W  imponującym pochodzie 
wzięło udział lulkadlzresiątł tysięcy osób.

uroczy stości popołudniowe. j

W  teatrze mfe^skim otdegran‘0 -po południu I

hW esele" WyBp^óJkfego. Wieczorem odbyły się 
oorbody w koszaiaoh wtojsikow; eh.

O godh, 9 wtecz. podiziwiari mieszkańcy sdw 
lekt* płonące r.a kopca l'mi Lubelsiktaj o®bk 
szlucztic.

z c m  a .

PO OBCHODZIE.

Hejl czy widziałeś żołnierskie zastępy 
Jakby obrazek z historycznych kart?
Chłop w chłopa silny, barczysty j krępy 
Tak ego nawet me przestraszy c*art.

Hej! czy widziałeś te wieśniacze tłum}.
Tych dzieci-kwiatów koloiowy hwf?
Oczka błyszczące z u-cicchy i aiurny.
2e w wolnej Polsce żyw ię wolny Lwówi

Obok munduru —  wieśniacza siermięga, 
Każdy drug emu i równ-y i bt at,
I czułeś wówczas, źe w n-us jest potęga 
Której z podz wem przygląda się śwła..

1 gdy na pochód sypały Się róże
Jednakim rjdmem biło tysiąc serc,
rŻe Lw ów  to Polski najstarsze przedmurze.
I najwiern ejsza twierdza z  wszystkich twierd*

Nemo.

Oddanie byłego gmachu sejmowego
w ręce Wszechnicy Kazimferzowej I

Lw ów , 4. map. [działu kraj? Jaihi Plitalt i Kciziebrodzki, prez sądu
to g ) Z urocrystolda obchoiam Konstytucyi | Czerwiński j pręż. PJyrtSęcih skarbu FTKgie>l, tferr.

malkwej zbisgR się chwila piękna i ważna w  .kolei Baa wiicz, ęitarosita i-wows-ki Ż -deś* osaz «k*
wszy ;dziejach Lwowa. Wsparyały gmach bj^fego Setipiu 

I galicyjskiego przejszedlł «a- użytek poJskiej r.-cuki.
Wiozo-raj o godlz. 5 po poł. odbyło się w  -sah 

Uwił Luhełsftóej gmachtu s^mo-wego ipi-eirws^e u-

zentancii: wladlz. za nimi bardzo liczna grupa ofi- 
i ”rów.

Oddziały' woĄslka prowadzi1 komendant miasta

pułk. .Ja-siodslki. gen-, d-sf. dr. Oaledki, ipr+«ycffnt 
miasta Neumg. m z wiceprczydenta-mi, delegat 
Min. W. R. i O. P. Sobińslki, rektor UoLw. dr. Hal,

r-:dki. L J«idia pa koniu. W  takt marszów wojsko- 1 jam z całym senatcim, rektor Politechniki Mata- 
v yoh j pieśni irairodrrwych, grany ch przęz orkie- Ikiewtoz, ajapsiz. Nięzabhowisikk cgłonktMie. W y-

jvm r- :. JUM  I M W U I
J ROF. DR. ADOLF CHYBlNSKI.

.IZRAlŁ W riOfPCIE1
i a n e s o  P r r d e r .  H Ł t d l t ,

(Kołłc-erł „Gał. Towarzystwa Muzycznego").
Lwów, 4. map.

Miałem 'Kilka krAjnie sposobność podkraślenia 
z niekiamanem zadowoleniem iż Lw ów  jest bez­
sprzecznie najmuzykainieiszem m-iast̂ rrr w  Polsce.
Przeszedł najgorsze koleje wojennego losu pomię­
dzy miastami polskiemi, a jednak szybko i energi­
cznie dąży nieiylk-o do p wrotu do stanu przed- 
w o en-nego. alt jest na naileps tej drodze do pójścia 
na wyższe szczeble swej muzycznej wartości. W i­
dzimy to też w  produkcy-ach chói alnyoh stowa­
rzyszeń śpiewackich. 'Koncert JJcha*' wprowa­
dził nas u* stan niemałego zadowolenia estetycz­
nego i bez trudu wymusił uznanie bardzo wielkie.
Obecnie kolej przyszła na inne stowarzyszenia.
Podnieść należy z  najgorętszem uznaniem ie ce­
lem .wykonani i rzeczy tak wielkiej i potężnej, iak 
ora-toryum Handla połączyły się dwa chóry: „Lu­
tni" i „Towarzystwa -Muzycznego.", erzyczen* Po­
mocni byli również poszczególm chórzyści opero­
wi. Jest tg fakt tak -piękny i budujący ze stanowi­
ska socyologii muzycznej, że nie można go pomi 
nąć jeśh się jest zwolennikiem działania zbiorowej 
siły na rzecz i dobro czystej sztuki, wobec -której 
znikaję skądinąd uzasa-dr. one czy zrozumiałe se- 
paratyzmy. Jest to równocześnie pierwszy krok

czelnicy mnych urzędów, dyrektor gmachu a«l- 
moetesro Pioitroiwislki {kitóry pamięta otwarcie gma 
clni przed 40 laty), -dełegccye mł-obdeży akademię 
kieii, przei^tawiciete prasy i i not.

Rektor dir. H-aUban, otwięraj-ąc po d-adaenie, 
iddał gios dro&r Gałaci.Ji-em-n. który odczytał axt 

urzędowy, oddający budynek Sej.nu na mocy 
uchwały Raciiy Mlntsbrów z dżiia 26 lutego Wązech- 
niej lwowskiej i wyraził życzenie, by m iw yisra  
uczeSmia umieszczona pod kopułą gmachu, gdzie 
długi sas-ieg rat obprićlow&oo ,iaid diotbrem kraju, 
nioisła poż^ręiK ma-uce połiski-ej i stała się jej chJubą.

Rad.ość z objęcia nowej placówki w  cłtwiH u- 
wieńczcLiej tryumfem .poMSej potęgi, wyrazi! rek­
tor dr. Halban. Mówca podJoreślił, żc uchwala

ku zaprzeczeniu dawniej wypowiadanej (oby i nie warayszeń chóralnych tego miasta. Brrdżo licz- 
w  przyszłości!), może i trafnej uwagi: że miano- nych — bo wiemy że typowo niemiecki „yerei-
wicie Lwów  p siada liczne chóry, ale n>e posiada 
sŵ eg-o — chóru. Wobec faktu- żę wykonanie dzieł 
yitlk icb (oratorya, pasye, kantaty w wielkim stj7- 
lu) nie leżałoby w  możności i sile poszczególnego 
chóru, konieczne jest połączenie sił w foimie do­
konania odpowiedniej s-eiekcyi. Wówczas wyko­
nywanie dzieł wielkich nastręczy trudności mniej­
sze  ̂ a więc bęuzie można przez to samo wykonać 
wiecej utworów niż d&tąd- Jest to rzecz ohyba 
zupełnie zrozumiała, a wymaga tylko dobrej woli, 
w której czynnik osobisty nie istnieje wobec 
wspólnego artystycznego interesu-. T-o połączenie 
sił odbyć się mcże w  bardzo prosty sposób. Nie 
rezygmi-ięc z samodzielności stowarzyszeniowej i 
działalności specyalmej (np, koitcerly chóru mę­
skiego lub mieszanego), stowarzyszenia wspóln a 
oświadczają jako cz^mnlkt społeczne te  pragną 
artystycznej k operatywy celem doskonatszego 
wykonania większej ilości wielkich dzieł pod kie­
rownictwem tego kapelmistrza, którego według 
najlepszej w iary i w iedzy uznają za najodpowied­
niejszego. Jest to lojalność wobec dzieła sztuk1, 
niwelująca wszelkie objawy, które do sztuki, jako 
przedmiotu- kultu artystycznego, nie należą. A re­
zultat? Tylko jak -najlepszy dla sztuki i ogółu, bo 
wynika z połączenia się czynników ze stanowiska 
społeczno - artystycznego wartościowych. Taka 
-koeperatywa istnieje -wszędzie. Znam wyjąrkowo 
dokładnie jedną: jest to słynny w  całej Eurupis zai 
cbodniej „Augsburger Oratorienvere!j i “ . Należą z akustycznym -s-tan-em sali koncertowej, podczas
doń członkc-wie najróżniejszych a b. kcznych sto- iwypeltóania jej -przez czyimita małace wużyw na

ni-ztn” doprowadzą; do tego że wys-t-arczy 4 Niem­
ców muzykabiych. aby -powstaf wokalny i instru- 
mentalny kw artet, będący -w miarę sił czynnikiem 
prywatnego lub publicznego kultu; muzyki. C »y mię 
możnaby spróbować —  próba nic nie kosztuje — 
u nas stworzenia takiego „koncert o wago chóiW 
lwowskiego"? Kto -wpmwaaz, w życie tę imeya- 
ty v ę , ten będzie miał wieczystą zasługę. Im prę­
dzej się -to stanie, tern szybciej Lw ów  stan c się 
wzorem dla innych nrast polskich. Srywy sh, 
narzekanie poszczególnych stowarzyszeń śpiewa­
ckich na „brak tenorów" lub innych gtosów. Jest 
rzeczą zupełnie pewną że nie brak. tenorów »twi * 
rza ten -— brak, bo te same narzekania wszędziw 
się dają słyszeć (osławiono się wprost ćhóry -pa- 
rysl.ee na tym punkcie); al-e .jest -natomiast rzeczą 
niemniej -pewną, że wszystkie głosy tenorowe pa- 
łączone razem dla wzięcia u-dziahi w  wyko-nanm 
dzieł wiekich -usuną „brak tenorówr“ . A w ięc kon- 
sekweneya bardzo prosta: -kooperatywa dla debra 
sztuki i społeczności

Te uwagi nasunęły mi się wobec pięknego 
faktu połączenia 2 chórów dla wspóiwtó, ideowej, 
pięknej pracy

Jak już zauważyłem dawniej („Gazeta Poran­
na", nr. 5208h pierwsze ws konan.e „Izraela w 
Egipcie" było generalną oróbą, która za granicą 

d'bj wa się -publicznie, a służy do stwierdzania 
czy rozmieszczenie sił wykonawczych- jest zgodne
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URNA SEHIRANMY
przepiękna legenda assyryjsl^a

f  1 SĆ: Młody architekt Rolf, star» ii', o rękę cerki zbiarncza stłrożytnosei — Tajtatui-a urny assyryjskiej. — 
Zaklęty niewolnik kro,owe] JSemiramid/. — Uczta. — Walka ze złym duchem Roiła. ■ Ćzarowny pałae . jejfo 

Zwycięstwo razy i pomysłów. — — — N A D T O  D O A O R O W K  U ł u D E Ł H ł Ł N i itajemnice.
Począwszy od 5 maja b. r. przedstawienia odbywają się

w  nisazieJn i ś w i :ta o d  g o d z in y  3 p op o łu on iu .
dni powszednie ca godziny 5 popołudniu,

1125

rządu je&t dowiodłem uznania basiuf Przeszłości u- 
ffwersytetu  łMaw^deęso i ufności w  ..ego p rZ y -  
siztofść. Rząd Rzecaypotepołiteii poistfoił z królew ­
ską wispanifliłomyś-Fnością i szczodrobliwością!, a 
ci k tórzy ten idlair przyjmują, świadomi 'S'ą długu 
swego wtebecsRtafksdtif« państwa i wchodzą v: ten 
ginach prźsffęci tym sam ym  dpćheni, jalki p an iP ^ ł 
w  tycti murach, w czarnie'pracy politycznej z m y­
ślą o  ipa.ńisł#wie poJskiem, gd y  państwa tego me 
byłb. NdiWiąziu^ąjc do świetnych zw ycięstw  oręża 
poMiąiego, izażnaczyl rnotwcai, że Polska h k  zaw ­
sze, t a  i dziś jest przedmurzem cywilizacyi, a 
armia polska1 pukl* nz/em świata. Tu złożył rektor 
tfeUd żoi^tśeTzo^i-i boJtasfiesrelkieij m łodzieży Lw ow a 
powitany żyw y ijii oklaskami. W  imieniu seniatu 
wyirakił dlr. Ha&am słowa podzięki lządow i w  Te­
ce gen. doieg-ka, wreiszcPe prosił dyrektor gma­
chu o  upiieszwtsme tarczy z orłem i napisu na 
fiornc-ia budygkłi

fartłantem Wydziału łn fj.  oddał gmach marsz. 
Nieaalbiitowskf, naist«xn4e fcs. areyfe. B.id^ewskł 
w yraził życzecia Wtogosławieńst wą Bmiżego nś- 
fjtirzom i uczniam, w imienin miasta przemówił 
prez. Neumann. Jako prezes Komitetu doktorów 
Wstęechmioy, zawiązanego w cząste’ obchodu j)uł>i - 
feuwrowege podniósł Wieepr. dlr. Stahl, że KctnJrtet 
atoterrai fundusze nttt portret Fana Kazimierza w  
now ym  grr»a<dhu. Imieniem Czytelni akadl p. Bie- 
roiwisikł z łoży ł podziękowanie rządowi; za oddanie 
srmfHcłm. WydśztałowS .ikira(j. za poparcie tej m yśli 

a 'Ssymsśawi zw łaszcza reki. Halbffmti.wt za gorli­
w e  starania w  tym ikienmku. Zhtóywszy od mło­
dzieży .przyrzeczen i, że nie zawiedzie -ona pokła­
danych w  atej naowiei społeczeństwa, wzniósł 
m ówca okrzyk na cześć »wi wersyłetu lw ów . i na­
uki polskiej.

Polski Bank przemysłowy-
2 miana statutu bankowiego. —  ZjnUczerie tej ztmk* 
ny. —  Nowa plaoótwka prziemyjkwa. _  fc*fi&4s*

&aH4HL

Lwów, 4. maja.
Wobec jubileuszu,_ jaki w  b. n  ma obcho­

dzie ta nstytueya, oraz wobec zmiany sta­
tutu, o  jakiei w  prasie dotąd nic ftie pisano, 
zwrócił się nasz współpracownik do naczel­
nego dyrektora, dra Marcina Szarskisigo, 
który jakkolwiek zajęty etązłemi k&nferen- 
cyami. raczył oderwać sobie kilka chwM 
w  najgorętszym czasie i udzielił mu na stę­
pujących młormacyi: 

łzet) —  C zy  mógłbym Prosić o bliższe szcze­
góły, tyczące się uchwalonej przed kilku dniami 
zmiany statutu bankowego? — zacząłem.

—  Zmiana statutu Banku przemysłowego, za­
łatwiona w  ostatnim czasie, polega przedewszyst- 
kiem na tero, że obecne firma została zmieniona 
na „Polski Bank Przemysłowy".- W  ten tedy spo­
sób nasz zakład urwidoczn i  w  swojem godle wła­
ściwy charakter rnotytucyi, oraz jej ścisły zwią­
zek z Państwem Polskiem i odradzającem się ży­
ciem gospodarczej całej Polski. Nie mniej w  spo­
sób ten zostało podkreślone też to, że terenem

cle: zaJcła<ć"v aawunifćyfnd „Pocisk", które iui w 
najbliższym czasie rozpoczną swoją produKcyf l 
będą dostarczać dla potrzeb armii inszej araurweyt 
3pi Ow«<izairi>ej dz@ś z zagranicy po bardzo wyso­
kich ceniach. Dałej utworzyliśmy „Warszawską 
Spółkę Akcyjną Budowy Parowozów", która od<- 
knipiła nową fabrykę p. 1. Barman i Szweda i mz- 
poczyn* naprawę taboru zniszczonych lokomotyw 
kołegowy ai, oo ntew^tpliwie pizyczyHil się *io zna­
cznych' ulertaeń w  całym naszym rnchtr Uranspoi- 
towy m. Na drugiem miejscu trzeba WymficnaĆ .JFa- 
brylkę mydła i pi Łetworów tłuszczowych" w  Trze  
binb która pozest; je pod kkrownjctweni tafc wy- 
fw óbow awego ipraco^mika w tej gałęzi' przemysłu, 
idk  Rożlnowisiki w  Oświęcimiu. Utworzyliśmy ,JFa- 
órykę iiawozów  sztucznych", która tnjdaie miała 
duże znaczenie cisa podniesienia roinżetwa kraje- 
wego.

'Również przyczyniliśmy się db 
wielkich zakładów* oirzędzatoiapych Srbóna w  So­
snowcu. oraiz łwowskioj labryki pfruwla ^Oafota", 
fktóra juz ..rozpoczęła produkeyę dla potrreb woj' 
iskowoód.

„Droboibycfca spółka budowlana" fnansowa- 
na przez nas, rptzpoizęla już produkcyę lÓŁtcfeówek 
i cegieł, penoidto w  tej gałęz1 fwzeanwa uroiektó- 
wape jest utworzenie wielkiej fabryki dacbówe 
koło Lwowa, wielkiej huty szH^nćfl w  Krośtdeó- 
sitsaem, a zarazem unuoticąnienis kilku iiTUigih <łro- 
bsuejszych kopalń węgla brunatnego celem 

za«pokoj®nia potrzeb opałowych 
t » «z e j ludbości i awpobieięala brakowi, jałri tak 
diotkf wifc daje sSę odtoarwać w środkach ©.jało­
wych.

Pod egidą Banku przemysłowego hw ray  ś f
również

wielkie pr/esiębiorstwo wydawnftsce,
które obejmie wszystkie zakłady przemysłowe 
szege Ossolineum oraz skłauhioę pomocy j M  
nych w Warszawie.

Wspomnieć tu także należy © przwrowrdze,. 
nej przy naszym wspóuldziale traimkcyi zakuipną 
kopalń w  Schodnicy przez Związkowe «akład.jld/:;afalnośc; naszej instytucji finansowej bedzie 

odtąd, obszar całego Państwa Polskiego, tworze- sązu ziemnego i gazoliny, któru to spółka pf*e*nie« 
nie na nienr. coraz to nowych placówek ■wielkiego'1'1*? v najoliższ,ym czasie ca ap^łkę akcyjm  d 
przemysłu, rugowanego 'dotychczas przez 'za- ^cąpitale 30 milionów koron. Spółka ta rozwija s ,

 ' 17n,iknmiL’ te rizirki niiftwiwboreów starannie z dzielnic polskich.
, | Dotychczasow a dzżalalnuść Banku przemy- 
i słowego da,te bezwżględrtte dowód, że cele jego

Zaimiyfciaijąe uroczystą chwilę, rektor łlalbain 
mwWisił okrzyk: ,,Nierii żyje Ftoteka!"

współdziałał przy tworzeniu
całego szeiegit nowych przedsiębiorstw.
Nie islp„isób wyrp.iamać je wszystkie. Ażeby 

dać jakie takie bodaj wyobrażeme o lozlegtości 
agend bankowych, wystarczy wymienić choćby 
najważniejsze nosie przedsiębiorstwa, a itnfa.eowi-

fatalny stan organów lwowskich, lub ich niedo­
stępność 2. jakik: lwiek powodów. Soliści wybaczy 
mi że nie wymienię iteb nazwisk znanych z ogło-
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siłę i brzmienie wykonania (ti. publiczność). Mo- 
dyfikacye tempa itd., itd„ w ogóle wszelkie „osta­
teczne korektory" mają miejsce, tylko p rtczas ge­
neralnej próby, z które; mimo że jest publiczną, .szeń. Każdy z nich dowiódł że zdaje sobie sprawę

z ważnośćr sw ego udziału w  rzeczy wielkiej, któ­
ra prócz tego iest pod względem stylistycznym
rzeczą trudna i specjalną, i nie może obrazu być 
opanowaną. Większa ilość wykonanych orato- 
ryow powiększy ich zasób doświadczeń. Wszak 
za granicą istnieje osobny typ „śpiewaków ora'o- 
ryjnych". W  naszych warunkach jest to na razie' 
rzecz nie do wykonania. W  każdym'razie nie mo­
gli się żalić nasi- soliści na brak wielkiego: powo­
dzenia. Najcięższ- zadanie przypadło w udziale 
chórom; nie mówię chórowi, ;dyż w  oraioryaoh 
li&ndla występuią zwykle dwa -chóry, które na 
wzór dawnej techniki wenedcej śpiewają niekiedy 
odd zielni e, niekiedy zaś łączą się cel em osiągu‘żę­
cia potęgi brzmienia ośmtogłosowego, tworzącego 
albo potężne akordy albo misterny splot wielu gło­
sów samodzielnie śpiewajacydh (poliż nczmie). 
Potężne podwójne fugi (tj. fugi z 2 tematami), u 
Handla tak częste, a tak trudne ze względu na 
kolejne wchodzenie głosów, były w  niedzielnem 
wykonania muszą nabrać tern większego blasku, 
siły było niekiedy bez zarzunu. Wszystkie zalety 
wykonania muszą nabrć tem więakszego blasku, 
te dzieło Handla było przygotowane stosunkowo 
krótko.

znakomicie dzięki niezmordowanej pra-cy pies&sg 
Ip. Z. Lewakowsłciego. Podbi&ść nadto muszę psz©> 
'prowadzenie całego sz-r^gu podtoyżsłen kspk-

w tym właśnie kiorunto się srealisui,. Już sana * I f e  W  “ i  . j f t j f f l f ,  ?
M C  M M m t l  p m ć t  do i!-da .placówek p re -  5“ rszŁ W 1* *  »kr«tcwei PuW ,n  po.
my słowy oh świadczy o tem najlepiej. Dość będzie | 
wjpeminteć, że w ciągu ostatniego ~t*u 
przemysłowy bądź powołał do życia, bądź też

'urnotu w Górce, przęózalni lito ł konApi w tjłogo* 
, wie, culkirowai w GboJorowie i  innych.

■Bank.. pobieżne wiadomości dotycząc® żywotnej

nie zdaje się ostatecznej sprawy. Dopiero kon»ert 
może służyć do tego celu. I tak się też istotnie sta­
ło, czego niech żałują ci, którzy nie byli świadka­
mi niedzielnej prcdukcyi, poz-osrającej .pod dyirek- 
cyi* tak bardzo wybitnego kapelnr&trza, pełnego 
•erudyCyi i temueramentu, technicznych zalet i 
smaku, iakim jest iw ofesor Adam So*tys. Wadzimy, 
że niie zmarnował swych doświadczeń, jakie ze­
brał podczas swych gr untow nych studyów w  Ber­
linie, gdzie istnieją słynne na świat ca-ry produk- 
cye ohóraine pod batutą największego w  tyra za­
kresie kapelmistrza-specyalisty, Zygfryda - Ocbsa. 
Studya zaś muzykologiczne pegłębiły jego znajo­
mość czystego stylu interpretacyjnego, odmienne­
go dła każdej epoki. Mieliśmy więc sposobność 
do ponownego stwierdzenia artystycznej: sukce­
su i spontanicznej owacyi dla tego muzyka, tak 
bardzo wszechstronnego. I partya organow a zy­
skała na sweni z natury rzeczy wiielkiem znacze­
niu (sw/ególnie w  dziełach Handla), gdy objął ją 
ten,-który ponosi największe zasługi w  przygoto­
waniu i wykonaniu oratoryum, tj. <tyreJrtor M. 
S<>łtys, jeden z najdoskonalszych polskich organi­
stów arrystycznych, który w  tym charakterze 
mógłby zdziałać u nas rzeczy wielkie, gdyfcy nie

działalności waszej mstytucyi, bo o ' wycztripaiflu 
vv>szysfkich dekowanych jtrż lub będących w  sra- 
dyum przygotować czem prac okino uprzenjywto- 
wieintól maszego kraju brak byłoby młojsca w  pł- 
śmóe jodaenmem. . 9

Zresztą ka,żd>y bezstronny, skoro spojrzy błi- 
żej na działailność naszej łnstytucyi, będzie mustol 
przyznać, że ze skromnych początków rozrósł* 
się w j’datind€ i stalła się ruchliwą j żywotną, •Za­
kończył rczmoy,'? dyr. Szatski.

Ze w słowach jego ostatnićli i.&e bjdo naj- 
mlnaeiSizetj ipnzesaidly, meżna zaświadezjó sumien­
nie. Wystarczy biowiem Przejść późriym wieczo­
rem koło Banku przemysłowego, a. zaw: ze zoba­
czy sie poikoje dyrekcyi oiświetłone. Nawet w  no­
cy Judzie tam pracują! Mająsc zespół osób, odda­
nych całą dubzą roizw lotowi przemysłu polskiego 
oHairzónydh wrodzą nie przeciętną. Poteki Bank 
Przemysłowy 'będzie mógł teraz przyczjtnić się 
fa jn ie  do teg-oi iżby podsicu dlżwignąfa się szybko 
r?.a nowych podwabnacdi gospodarczych. ■

I jeszcze jedlno dowiedziałem sto, ale ule już 
od dyrektora Sz&rsłriego: oto ladla .miasiąc będteię 
Polski Bank Przemysłowy cibchodzfć 

lO^ede swojej dzfał lnośd. 
Niewątipiiiwto iwstytucya ta wyda swoją mo­

nografię, WujsJtirulącą w  cdpowirdtj sposób dotych­
czasową żywotinią dzńałaluość Banku. Oczekutery 
tego wydlaiwnitotiwa z wielka ciekawością, gdyż 
przyczyni się ono znacznie do pogłębienia wśTćd 
naszego snołeczeństwa zrozunnienia <Ha tiaszego 
żyoia ekontorniazirtego,
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10-TYSlECZNA ARMIA BOLSZEWICKA ZNIE­
SIONA.

Lw ów , 4. maia.
Wczoraj przybył do naszego miasta po wielu Włe<teń. 3 ma‘a.

oerypetyach żołnierz nazwiskiem Józef Kostecki, i t „i /, w
który przekradano się przez front bolszewicki byt ' ¥ }  f f K* . 2 l0sH
świadkiem watki jaka przed kilku dniami roze- " J M  f t H P *  r o s j t o ^ ,  Br zim on jak da. 
grata ę na linii pomiędzy Żmeryn,ą a M aol,uów -st^ e: 0 f« v a  W ™ *  m3mo pom nożonych

1 Rosya sowiecka zaprzysięga zniszczenie Polsce!
Manifest Trockieff# do rosyjskiego ludu.

CZICZERIN d o  LR. BENPS7A.
Wiedeń, 2. majai.

(Teł. wf.) Cziczerin wystał notę do czesko- 
słowackiego ministra spraw zewnętrznych, w  
której donosi, że według informacyi wiarygod­
nych będących w  posiadaniu rządu rosyjsk ego 
sowieckiej Ukrainy, uformowane zostały trzy dy  
w izye z Ukraińców, jeńców we Włoszech i innych

cą. Według tej relacyi po stronie bolszewickiej 
była skonesratrowana siła 30-tysięcznau Cała ta 
armia została rozbita ogniem naszej artyleryi, 
której w  sukurs przyszła też konnica polska roz­
nosząc doszczętnie bolszewików.

SOWIECCY WODZOWIE PÓJDĄ POD SAD.
Wiedeń, 3. maja.

(Telsf.) (fr) Z  Mosikwy donoszę: Wkrótce ua- 
stąipią .zmiany w  kierownictwie arm ii Wielu do­
wódców, którzy są winni poniesionej klęski zosta­
ną oddani' pod sąd, a w  razie udowodniem.ii w n y  
czeka ich kaTa śmierci.

ENTLTZYAZM PRASY RUMUŃSKIEJ.
Wiedeń, 3 maja.

,Tełef.) (fr) Z Bukaresztu donoszą: Rumuń­
skie dzienniki entuzyastycani© omawiają ofensy­
wę polską i podnoszą wartość żołnierza polskiego.
W iele dzienników porusza korzyść scjuszu z Pol­
ską, twierdzą, że przez współdziałanie i przyjaźń 
Polski, Rumunia wiele zyska. Odnośnie do pro­
pozycji pokojowej rządu sowietów rząd' rumuński 
definicja Uie zdecydował się działać tylko na jed­
nej platformie z rządem polskim i bezwzględnie 
odrębnych rokowań z bolszewikami nce prowa­
dzić.

JAK CZESI POCIESZAJĄ SIE?
Praga, 3. maja.

(PA T .) Wiadomości to miespodz ewany^h, a 
znakomitych postępach wojsk polskich na Ukrainie 
odbiły się żywem echem i w p m ie  czeskiej. Or­
gan narodow. demokratów „Narodn: Listy" pier­
wszą wiadomość o przełamaniu frontu bolszewi­
ckiego przez wojska Polskie podał pod tytułem:
„Piłsudski pobił doszczętna© wojska czerwone", 
flie dodając zresztą żadnego komentarza, Pisma 
socyalistyczne ozesk e wykorzystują sukcesy o- 
ręża polskiego w tym kierunku, aby wykazać rze­
komy imperyalizm polski i rozdzierać szaty nad|
rt ezgodą Słowian „Prawo Lidu" i „Ceske S1ovo" ;RZą d  SOW IETÓW  UMlZGA SlE DO CZECHO- 
adgrażają odwetem rosyjskim. Wychodzący w | SLOW ACYL
Morawskiej Ostrawo organ socyalistyczny „Duch; Wiedeń 1 kwietnia
Czasu" zapowiada że za jJ  m*slącę m,pewno | (Tefcf )  m  z  Mcekwy d o ^ z ą :  w lró tc e  W -
wojska czerw orne staną przed b r ™ .  Cieszyna. Pragi ko rusya, ,r^ du sow ie.
Pismo o wzywa naród czeski, ayy się crgamzo- -mająca na odu nawiązanie śoisłych stosun-
wał w  czerwdny fi szerega li by w  odpowiednim ĵ dw Tmęiazy rządem czeskim a rządem sowiec-
momencie módz powitać nadchodzące wojska c z e r .^ ^  j^ńcy rosyjscy anta j.dhiiiąey* się jeszcze w  Cze- 
wOne. _ ehoslowacyi zostaną zwolnieni & oprócz tego mi­

sy  a aciwiedka poczytni ze mówienia

ofbrzynrkch sił natrafia na niebywały opór czer­
wonej armii Niestety wojska polskie mające po 
swej stronic przewagę Kczerną i techniczną ztao- 
łały przełamać opór wojsk oowieckieb, tiak że 
dziś budzi się obawa o k>$ stolicy sowicefkkj U- 
■krainy: Kijów. Mimo wszystko burżuazyjna Pol­
ska nie zdoła zgnieść i ool onać Rosyl, ni© zaola 
wydrzeć robotnikom w  Rosyi tak krwawo ofcu- 
P^tnego zwycięstw a nad Rosyą carską i kapitali­
zmem. Rosya sowieuaa ztiiafrdowala idę już niefeo.-

nol rottue w  w iekiem  niebezpiuczdńs t wie, zawsze 
jednak zdołała dzięki duonowi komunistycznemu, 
panującemu wśród całej ludności, .pokonać najnie­
bezpieczniejszych przeciwników. Wszak Jindemcz 
stał pod murami Piotr.; grodu, a Denikiira znajdo­
wał s*ę w  oddaleniu zaledwie 100 wtorst od Mór 
skwy, a zostali oni jednak rozbici. Tak mimo 
wszystko Rosya sowiecka przetrwa i obecną 
chwilę, aż po ciężkich walkacn, jaki© czekają ten 
jedyny kraj, dbający o- dobro ogółu a nie kapitali­
stów zwycięży swóia ideą i  cały naród stanie Jo 
walki, odrzuci i i,niszczy największego wroga Ro, 
syi: Polskę.

Wymfąna tor m’ę*zy sowietami a Czecha-Słowacyąr
ODPOWIEDŹ BENESZA.

Wiedeń, 2. maja. 
(Tel. w f.) Minister spraw zewnętrznych w 

Czecho-Sł©wacyl dr. 3enesz w  odpowiedzi na no­
tę Cziczerina wysłał co następuje: Informacye o 
tworzeniu oddziałów ukraińskich pa obszarach 
czesko-stowack.ch poiegają na fałszywych wiado­
mościach. Podczas zatargów polsko-ukraińskich w 

krajach. Dywizye te pozostają, w Czfeehó-Słowa- Galicyi wschodniej, zmuszoną była część ukraiń-

i

cyl. Formowanie dalszych pułków w toku. Olga 
nizacyę ioh zaiządzł Petlura. Oddziały te mają 
służyć do wzmocnienia armii polskiej w  walce z 
rządem sowieckim. Jak donosi .pismo „Yenkoy", 
Petlura zjedzic do Pragi, żeby osobiście czuwać 
nad transportem tego wojska.

.Rząd czecho-słowacki a świadczył przed kil­
koma tygodniami, że nie podejmie i nie będzie 
popierał żadnych kroków iprzec wko rządowi so­
wietów. Oświadczenie to jednak nie stoi zupełnie 
w zgodzie z czynami władz czesko-słowackich.

IRząd rosyjski i ukraiński mają nadz eję, że 
rząd czecho-słowacki postara się o  usunięcie tych 
rozdźwięków. Najlepszym dowodem dążność rzą­
du czeske-sfowacKiego do zgody byłaby demobi- 
lizacya oddziałów ukraiński cl

śkich oddziałów cofnąć się na obszary czecho- 
•słowackie i tutaj zostały rozbrojone i internowane 
w Jabłonków.e (Clablonz). Przeciwko temu zarzą. 
dzeniu kilkakrotnie interweniowano w ministerst. 
spraw zewrięitrztnych żaicSaiió wysłania wojska t;- 
go na front rosyjski. Ministerstwo jednak oświad­
czyło, że zafządzen a swego nie cofnie, dopóty, 
dopóki Pi oblem ukraińsko-polski nie zostanie 
rozwiązany. Formacy© powyższe nie są uzbrojo­
ne, ani wyekwipowane. Rekrutów żadnych wer­
bować nie wolno. Zatem wiadomości podane przez 
3ziczerina polegają na zupełn e mylnych informa 
ci ach.

PRZYZNAJĄ SIE DO K1ESK.
Wiedeń, 3. maja.

(TełefJ (fr) Kroiunikat bolszewicki z L  bm. 
donosi: Na całym froncie zachodnim trwają nadal 
zacięte walki. Wojska polskie od ■strony Mozyrza 
rozpoczęły atak wzdłuż Pryiped, przf szły przez 
Teteref i ‘zbliżyły się ma 60 wiors* do serca u- 
kraiftskiej sr wieckćej republiki, K ‘|jowa. Na linie 
kolejowe KoroStcń—JKijów zosrał otwarty ogień 
wroga podi Buobtejewką. Niestety wpadły na tej 
iinii po zaciętych walkach w ręce wroga materya- 
ły kolejowe. Na wschód od Rorcstenia odparliiśmy 
ataki przeciwnika, W  walkach tych .poległ szef 
jednego z sowieckich pułków. Na wschód od Ko- 
ziatyna trwają zacięte walkil. Przed' opuszczeniem 
Żm©rynki dzielni telegrafiści zniszczyli urządzenia

w  Uzechach, 
Rząd sowietów spodziewa się, że i Czedhosłow 
cya wyśie iswicich delegatów do Moskwy, co przy 
czyimi się. dlu nawiązania Pi zyjaciels'k:di sto s t o . i . 

między obu państwami Co do armii czechosło­
wackiej walczącej swy^go ozasu w związku z geTO 
Kołczakiem przeciw wajlskam sowieckim to rząd

sowietów twierdzi, iż znaczna część tych oddzia­
łów przeszła na swornę wojsk czerwonych, resztą 
zaś zadhowuje zupełiną a przychylną neutralność, 
O ®e te oddziały zechcą, to rząd sowietów odeszlc 
je dio domu.

DENIKIŃ PRZYPOM INA SOBIE W ALKĘ 
Z BOLSZEWIKAMI.

Wiedeń, 3. kwietnia, 
(Telelf.) (fr): Z Londynu donoszą ma podstawie 

Informacyi uadk; h:odizący,ii z Maiby, iż gem. De- 
widkim objawił chęć zongaiwowa^ia siwej arm f byłe 
tyiiko uz:'sikać .pormclc ze strony koaliantów. Jest 
on przekonany, i'ż po usunięciu dawnych wad ar­
mia ochotnicza portlrali w yp e łn i swe zadlainde.

Kresy polskie w dniu Święta Narodowego.
Blizko pdł miliona ślązaków bierze udz‘zl w obchodzie!

OBCHÓD W  W ILNIE W YPA D Ł WSPANIALE.
Wltań, 3. maja. 

(PAT.) Dzfeń 3. Maja cała zifmią wileńska ob­
chodziła uroczj”ście. Stuaiż kresowa zorganiżowa-

stacyjne, by wróg nie mógł z mich korzystać. Pod ta w  Wileńszczyźnie z górą 700 obchodów. Wszę-
upowoem i Bracła wiem wojska czei wene sta­
wiają opór. Pod Dzigówiką i  Jampolem utarczki z 
orzedmemi strażami polskiemi.

J NA SYBERYI BIJA ICH.
Wiedeń, 3. kwietnia.

(Tełef.) (fr) Z Tdklo donoszą: Wopsika bolsze­
wickie po .klęsce pomckisbmcj -w walce z wojskami 
japońskiemi ocifająsię w kfenunku zachodniim. Gen. 
Semenów, który dotąd walczył ty lk j z małym 
oddtoi^tem przeciw woijikom bolszewickim, zdo­
łał zgromadzić koło siebie wielu żołnierzy i  roz­
bitej armii Kołczalka i chce na nowo p.odjąć walkę 
z boteuewłatni.

dziie zbierano na śkarb narodowy na Macierz 
polską i żołnierza ipfłskiegio. W  w ieh miejscowo­
ściach zgłosili udział przedstawiciele innych naro- 
dowości1. W  .samem Wilnie Obchód wypadł wspa­
niale.

PRZEDSTAW ICIELI WOLNEGO GDAŃSKA 
BRAK BYLO !

Gdańsk, 3. maja.
(PA T.) Ojlbył się tu uroczysty obchód z oka­

z j i  rocznicy 3. Maja). Jesitto pierwszy oficyalny 
obchód polski w  Gdańsku. Na ui oczyste nabożeń­
stwo w  kościele śiw. Mikołaja przybył kom. Bię- 
■si'aidecki, szereg oficerów polskich, angielski pr.łk.

Trutt, :z'aa.u ketałsarza Towera grono oficerów 
angielskich, przedsuawiioiel Ligi narodów kapitan 
Belleu, admirał ahg. Cowe w  otoczeniu oficerów 
marynarki ang„ konsul ang. Fray, koniesidiamit 
wojsk frapc., konsul francuski, amerykański, grec­
ki, jędnem słowem przybyło całe ciało dypł-ma- 
tyczaie Gdańska. Brak było natomiast Przedsta- 
Wicieilll wictega miastia1 Gdańska. Witczoipem od­
był się raut wy,dbtny przez komisarza Bt-tiądeo- 
■kitego, na który przybyli prawie wszyscy obecni 
na nabożeństwie, jak równ‘eż pr zedtstawiclele eie- 
miedkich sfer przemystfowyidh.

AKT TERRORU W  OPOLU.

Opole, 3. maja 
(iPAT.) Z całego powiatu napłj^wały lic*nli 

tłumy publiczności. Zebrało się około #>-000 Ju­
dzi. Z lewej strony Odry gromady ludu poteWegof 
rozpędzone przez zidtomtą rolicye, nie >vo%\v w^ść
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SZCZUTKA!
N ? !p d c z if t n i f |szy  t y ^ o d n  k  s ^ ł m c z n y  w Polsce. 
N S e s a w i s ł i  o r g a n  satyry poetycznej.
N i lm i i s z a  l e k t u r a  w sezonie podróiy w góry, nad mo że i do

zdrojowisk

W czeSel ffleracklsl „szaranA**
współpracują: Jan Kasprowicz, Edward Słońsk:, Stanisław Wasyle- 
wsKi, Jan LemańsKi, Włodzimierz PerzyńsKi, HenryK Zbierzchowski, 
3enedyKt Hertz, Adam ZagórsKi, Jerzy GuranowsKi i wielu innych.

Szlsl Eluuiracyl „S7CZ0THA*‘
zasilają: Marya Berezowska, Wanda Rsicherowa, Wacław Borowski, 
Kazimierz Sichulski, Władysław Jarocki, Edward Głowacki, Ilamil 

Mackiewicz, Bruaon Gęstwichi, Kazimierz Grus i w .  1.

kierownictwo llter.-stys yczne
spoczywa w rch i pp. Kazimierza Grusa i Henryk i Zblerirnowskiego.

cena pfrleftmczeso numeru 4 Ma.
X > 0  n a b y c i a  w e  w szystk ich  b iu ra ch  d z ie n n ik ó w

i  t r a f i k a c h .

Bedskcya, Afmfrlstracya 1 Ek^adęcya
Lóv*>, ul. Sofccta 4 .

io  mipfta. Rówfnteż i łudbość z pravsj s fo n y  
TJty nie wpuszczono do miasta Na zbierające się 
v  mieście do pochodu gromady ludu polskiego 
napadły ganidy niemieckie wraz z kieloną policyą 

■poczęty je b‘i*6. N astępm e ttmn Niemców rz u o ł 
tlę na Jocdsufiajt fidisikl i, zarw ał fe tó ro  orła. Do 
r«dfl.kcyi „Gazety Opolskiej'‘ w targnęło  30 zbirów 
lyemieckteh, żądając wydarta rediaktora Kora- 
jzewclkiego. Wcfaec gwałtów niemieckich ludność 
oo4̂ .a> chwyciła się 'samoobrony. Przyszło do za­
ciętych bójek, przyczeim 'kilkanaście osób : aniono. 
Wtóbec iróesłyidhan.ago terroru zorganizow.amych 
-and niemieckich, pochód polski nie mógł się od- 
Dyć.

BANDYCKI NAPAD NIEMCÓW W  OLEŚNIE.
OieśiK>, 3. maja.

(PA T .) Tutejszy pochód na cześć 3. Maja li- 
:zył 6.003 osób. Podczas przemówień na rynku 
zorganizowane niemieckie bojówki rozpoczęły 
śpiewaniem przeszkadzać Polakom, a w  chwdi 
Hedy pochód miał ruszyć, Niemcy rzuci'i s;ę z 
tyłu na Polaków.. Rairono 3 Polaków, przyezem 
jednak >p. ‘biiło  i Niemców. Sicharhei-tswehr groziła 
Polakom rewolwerami. Dopiero wojsko francu­
skie opróżniło rynek i przywróciło spokój zakłó­
cony przez policyą zieloną i inne bojówki nie- 
irredrie.

W RACIBORZU BANDY NIEMIECKIE RZUCIŁY 
6IE NA POCHÓD.

Racibórz, 1. maja.
(P \T .) Do pochodu z okazyi 3. Maja stanęło

30.000 osób. Zorganizowane bandy niemieckie rzu­
ciły się na pochod. Na żądanie Włochów złożono 
sztandary w ręce komlsyi koalicyjnej, pocze.n 
Polacy wrócili* pod osłoną włosk ch żołnierzy. W  
pobliżu misyi koalicyjnej Przyszło do bójki z Niem­
cami, przyezem ranino 8 Polaków, a 1 z członków 
Sioherheitswehry został podobno zabity. Policya 
aresztowała Polaków, którzy szli w  mundurach 
wojsko wych.

By tom, 3. maja.
(PAT.) Podczas wczoiajszego zajścia w  Ra. 

Siborzu, zabitych zostab 3 Niemców, 1 członek 
SieherheUswehry, 1 żandarm i 1 cywilny. Z Po­
laków Jesrt kilkunastu rannych, w tent kilku ciężko.

NIEUDAŁE USIŁOWANIE NIEMCÓW.
Gliwice, 3. mai a.

(PAT.) W  pochodzie z okazyi 3, /.jaja wzięło 
udział przeszfo 30.000 osób 'Z 40 sztandarami. — 
Niemcy rsilłowali zakłócić uroczystość i rozbić 
pochód.

POD OPIEKĄ KOALICYI.
Bytom, 3. maja.

(PAT .; W e Wzorach wzięło udział w  Pocho­
dzie z okazy i 3. Mafia, około 20.000 osób. Niemcy w 
Czasie .pochodu urządził napady na domy obywa­
teli Polaków, Napady te zorganizował burmistrz 
Jenderka. W  Włodzisławiu pochód był imponują­
cy; wzięło w  nim udział około 20,000 osób. — W  
Jastrzębiu brało udział w  pochodzie 2.000 osób. —  

! Zaczepk Sicherheitswehiy nie zdołały zakłócić 
! poważnego biegu uroczystości. — W  Lublińcu po- 
: chód, niosący sztandary Polski i koalicyi przybył 
! na rynek. Tu zaatakowała go bojówka niemiecka 

pod wodzą oficerów. Pułkownik angielski Bont 
wezwał S cherheitswehr do Przywrócenia porzą-’ 
dku, jednak straż zawiodła i przyłączyła się do 
napastników, pomagając do rozpędzenia grupy u- 
czestpików obchodu. Wobec tego wystąpił oddział 
koalicyjnego wojaka. Bojówki niemieckie opłacił 
n e'aki Hopfner z Wronkowa. który z własnych 

' funduszów płaci za rozbicie każdego zzromadze- 
1 tiia polskiego.

N IEBYW AŁY OBJAW
Bytom, 3. maja.

(PA T .) Dzisiejszo uroczystość z okazyi 3. Ma­
ta miała na Górnym Śląsku przebieg dotychczas 
niebywały w  tym kraju. W  dzisiejszych Pocho­
dach wzięło udzita/ł przeszło 40 0no ludzi, przy li- 

Icanym udziale kobiet i dzieci szkolnych. Niebywa­
ły to jak na Górny Śląsk objaw, który napawa tern 
większą nadzieją, że plebiscyt wypadnie dla Pol­
ski korzystnie.

ZNIEWAŻENIE ORŁA BIAŁEGO.
Bytom, 3. mata.

(P A T ) Władze koalicyjne udzieliły pozwole- 
n a na odbycie w Opolu obchodu rocznicy 3, Maja. 
Mimotr SichenihjSlfsw&rtr wezwała napływających 
% okolicy Polaków do rozejścia się. Użyła ona bro­

ni ręcznej, przyezem było kilkunastu rannych. Bo.
jów ka nierhecka w raz sicherheitsw ehrą udała 
się następu e do konsulatu polskiesc. gdzie usunię­
to godło polsKie, k tó re  następnie Niem cy wrzucili 
do rzeki. W  n^oadzie tym  brali udz.iał żołn/erze 
niemieccy, przebran i po ci \vj$inenu(. k tórych spro­
wadzono osobnym pociągiem. Wśród robotników 
zapanowało wielkie wzburzenie. W -najbliższych 
dniach zapadn e decyzya, czy robotnicy polscy 
odpowiedzą na napaści niemieckie strajkiem.

20.0CC DZIECI KATOW ICKICH BIERZE UDZIAŁ 
W  UROCZYSTOŚCIACH.

Katowic®, 3. maia. 
(PA T .) Urocziysty pochód na cześć rocznicy 

Ł  Maja przybrał kolosalne rozmiary Trwał 2 i pól 
godziny. Liczbę ucz-es Uników óbhczanio na 45.00C 
osób, w  teim 20.000 dzieci. Sztandarów naliczono 
około ł>0G

JAK W YSTĄ P IŁA  HUTA KRÓLEWSKA.
Huta Królewska, 3. piała 

vPAT.) W  uroczystym pochodzie na cześć 3 
Maja wzięło udział okuło 2U.000 lndzft.

50.000 POCHÓD W  RYBNIKU.
Rybnik, 3. maja, 

(PAT.) W  uroczystym pochodzie z okazyi j. 
Maja, który trwał przeszło 2 godziny, wzięło f i  
dz.ał z górą 50.000 osób, sztandarów przeszło 80

30.000 OSÓB W  POCHODZIE.
Tarnowski® Góry, 3. maja. 

(PAT.) W  pochodzę z okazyi 3. M aja wzięło 
udział przeszło 30 000 osób; sztandrjów naliczono 
25Q

P ó l  ICYA NIEMIECKA. BEZSILNA
Zabrze, 3. maja 

PAT.) Uroczysty pochću z okazyi 3. Maja 
trwał 2 godziny, Wzięto w nim udział onzeszła 
120 grup ze sztandarom;. Policya usiłowała po- 
czą.kow.o usuwać sztandary! polskie, poiem ,ed> 
nakże zaniechała tego.

OBCHÓD 32 TYfIECZNFGO TŁUMU.
Pszczyna, 3. maja. , 

(PAT,) W  obchodzie % okazyi 3. Mata wzięła 
udział 16-000 osób. Drugie tyle tworzyło szpaler,

APOLLO
D 2 / I Ś  1 0 7 9 5

niiiwysMUa uisatfl

H A N I
po raz pierwszy w 6 aktowej, 

bajecznej komedyi

HRABINA 
R0HD0LI

Dr. S. OBBRLAbNDER
ord. w chorobach drag moczowyon. skórnych i won»rycs.

p l a c  S m o l i l i  l a ,  I I .  p . 21490

7 ZAKŁAD DSŃTYST YCZN O-f ASHitlC-NY
I R A N C I S Z 2 K  u :  P U G A L L

LIM 3W , SYK5TUSKA 2. 15677

ZAKŁAD dr* Ant OLUMENFELDA
CH O RO BY S LÓ R Y , W ŁO SÓ W , "osm styka  lekarska

C H O R O B Y  W tC N Ł R Y C Z Ń Ł .
Róntgen. Lampy kwarcowe L)a-.,o .walfiaeya. Endoakopia.

Uiaterruia. 2 702
Lwów, Kłem. Tańskiej 1. (obok hotelu George’e)
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N A D B U A N I .

si; sierouo-

sk?rys»9«<*'3>ift',.;os
p o w ró c i! % urlni»ti i Koncer­
tuje od  czwartKa 29 -go  bm>

3SSS fc ssa n s
W  kawiarni najpoczytniejsze dzienniki krajowe 
i zagraniczne, wyborna kr.wa, * Tyś.nie ite lody 
i chłodniki. Pierwszorzędnej jakości potrawy 

loll i napoje. Zarząd.

Dr. Z. W A L L A C H
ordynuje jak zwykle 919

w  I W C P I  Z U , w l i ia  „ B d Z A R " .

Zn K Ł A - D £ iv r .’STYC ..N O -TcC H N lC ZN 7  1087

JOZEFA SŁLZE R A
„w iw, Tnceoic^u Maja l l ,  II. p. (nad Kaw. Amerykańską). 

Specyalist i chorób niemowlęcych t dziecięcych 1055

Dr, l H C SC If{X E S
SZC ZEPIEN IE  od 3 -5 . Zyblikiew icza 31.

„Fifloletto*4, opera M^diTe;# z  pp. KtugłowStóm 
w roli tytułowej, Argasmską i Łowczyńskhn.

W soiotę, 8 kwietnia o godz. 3-ciej po pof. 
„Wesele", dramąt w  3 akt. St. Wyspiański ago.

W  st-botę, 8 kwietnia o godz.. 7-mej wieczór 
.^Księżniczka czardasza", operetka w 3 aktach E. 
Kałmana.

Repertuar Teatru work-ynowegai
(ąniacb ul. Ossolińskich 10.).

(Bilety wezfcSiieJ w  biurze KhapiBków S t So* 
kolowskuero, u!. JagTIloński 5— 7).

Od wtorku, 4 mala codziennie o godz. Sinej 
wieczór: R. Ri»*a's, tancerka charakterystyczina 
Riboi; „Próba m W aT , operetka.

S F E C Y A L IS T K A  C H 3H Ó B  DZIECI 998

9r. Itjsu A0ERBACH-B3G&BliQWA
ord. od 2—4 pop. przy ul. Krakowskiej 14. SZCZEPIENIE.

Powrócił D r. BRILL $

lekarz chorób w en er., skórnych plac Akadamlcki 4
Specj allsia chorób skórnym i wenerycznych

Dr. H^CHELKS a«
«rd. od 10—12 i 3—S pop̂  dU kobiet 2—3 Syksloska 16.

IDĄ CZASY, KTÓRYCH ZNAMIENIEM BĘ­
DZIE WYŚCIG PRACY, JAK PRZEDTEM BYŁ 
WYŚCIG ZELAZa , JAK PRZEDTEM BYŁ W Y ­
ŚCIG KRWI.

KTO DO TYCH ZAW ODÓW  BARDZIEJ 
PRZYGOTOW ANY BgDZIE, KTO W  TYM  W Y ­
ŚCIGU WIEKSZE DOWODY W YTRZYM AŁO- 
SCI ZŁOŻY, TEN W  NAJBLIŻSZYCH CZASACH 
BEDZIŁ ZWYCIĘZCA, TEN POTRAFI UTRZY- 
YAC  TO, CO ZYSKAŁ, ALBO ODROBIĆ TO, CO 
STRACIŁ.

(Józef Piłsudski).
(„I.iga pracy* — Warszawa — Czack!eg; 3/5).

P. T. P re n u m e ra to ró w  »G a -  
zety W ie c z o rn e j"  i „Gaz. P o ­
ra n n e j"  p ro s im y  o

BEZZWŁOCZNE.
w p łacen ie  p r e n u m e r a t y  zą  
m iesiąc M A J , a to tern p e w ­
nie). t-3 tym P ren u m era to ro m , 
Którzy p ren u m era ty  n o w e j  
w raz  z e w e n tu a ln ą  za le g ło śc ią  
nie w p ła cą  n a jd u le j do  d n ia  
5-go m aja  b. r., z n ie w o le n i b ą -  
dz- emy w strzym ać w  t y m ż e  
d n i u  d a lszą  dostaw ą  w zg lę ­
dn ie  w y sy łk ą  gazety.

K R O N I K A
Repertuar teatr'! miejskiego.

W e wtorek, 4 kwietnia o godz. 7—mej wDcz. 
JVLamou‘‘ coera Massenet* a z pp. fowarmeką, 0 - 
końskćm. Łowuzyńsikti.m i Homerem.

W g środę, 5 kwietnia o godz. 7-mej wieczór 
po raz 14-ty „Asystent"*, sztuka w  3 akt. GaL-yeii 
ZapdflSłaej!

We czwartek, (> kwietnia o godz. 7-mej w . 
„Księżniczka czardasza", operetiK,? w 3 akiach E. 
Kalmara z pp. Milewską, Kajprowfczową, Załę- 
?ką, Rulg-owsikim, Justianem, Polańskim, Głowac­
kim-

W ptąnak, 7 kwietnia o godL:. 7-mej wieczór

(g ) Z a ć m ie  ksLAyca, które przeszło bez
wrateoi., Z pism krakowskich dówiadiipemy się, 
że w  nocy z 2 na 3 bm. było widocznemu w  całej 

iPoiisce zaćmienie kisieiyca. Zaćmienie miało się 
[ rozpocząć o godz. 2 miru. 1 ipo północy i trwać ai 
<fo zajścśa (księżyca. Ziaiwisko to zwtało ©ifrcyalnfó 
zajrowiedLiane przieiz kraikbwlcsie obserwitoryum 
asToinomicztne. Rzecz dziwno, dlaczego! lwowskie 
otoserwatoryum nie uwiadomiło publiczności o 
tem zjawisku, które ny.pjjrykład w  przedwojen­
nych mnlfef sensacyjnych czadach byłoby wypad- 
Moim... nocy. Od kilku ® i  księżyc zruaituutje się 
podobno w pobliżu Wemjus. Być moie, I t  właśnie 
zbytnie zbliżenie uroczej 'są<s:adki przyprawiło te­
go nocnego włóczęgę o to lekkie przyćmienie.

Minister situki i  kultu-y w Krakowie. 
Po dak naniu in p kcyl artystyrznej we Lwowie 
i po zaznajomieniu Hę z kulturalneml poirzebam1 
wschodniej M łoponki, p wicemi isier Jan Heu- 
lich wroz z  towarzyszącymi mu urzędnikami mi­
nisterstwa L  Chrzanowskim, J. Skotnickim i 
Sian. Głowackim przybyli w sobotę wieczór do 
Krakowa.

Bohaterski zgow ks. Radziw iłł. W  bitwie pc(d 
jMaltoam na I liliraime zginą? rotmistrz Stanisław 
iks. Radziwiłł, adjutantt Nacziefmika Pańsnya, który 
!na własne żądacie dtldzymał dowództwo oddziału 
cawałaryi i zaszczytnie spctrll swe zadanie, zdo- 

j bywając dworzec maimowsiki, przy któ, ego obro­
nie poległ śmiercią b; Lateńską. Bolszewicy bo­
wiem), kotiyRrtafąc z  tego, że tor nie był rezwany, 
wiectrali pociągiem panoarn^m i usiłowali wyrzu- 

:dć woń;:! -la pol0Me z niego. Zadaniu temu przo- 
sakcdz-osTu, lecz podczas’ tej obrony patdł Stanisław 
|ks. Radiziwilł. S4-a>r.fisław ks. Radziwiłł, urodź, w  
r. 1880, ordynat na Darwidgródku, ofzearrmy z ks. 
Dolores RadriW^łówną z Balic, brat hr. Roma.io- 
wej i hr. Józefowej Roitockiej, był synem ś. P. 
ks. Antoniego, ó rd H p i na Nieświeżu.

Trzeci Muj Uniwersy etu iołni< r*klego. 
Staraniem Uniwersytetu żołnierskiego w podwó­
rzu kasami 14-go pułku ułanów Jai łowieckich 
przy ul. Łyczakowskiej (dawniej kasamia Pi- 
tscha) ódbył się wczoraj wieczór ku uczczeniu 
Kónstytucyl Trze iegó Maja. Uroczysty wieczór 
z bardzo urozmaiconym programem, w którego 
skład wchodziły produkeye wokalno « muzyczne, 
Drzedstawiem amatorskie i cieklamacye wyko­
nane przeważnie Drzez żołnierzy tegoż pułku. —  
Słowo wstęp e o znaczemu Konstytucyi Trze- 
c ego Maja od:zytał porucznik Michałowski. —  

rkies.ra tegoż pułku smyczkowa - mandolino wa 
odegr. ła wcale poprawnie kilkanaście utworów, 
przeważnie narodo- yeh, za co n e szczę lżono 
jej oklasków. —  Amat >rzy w „X tym paw lorde* 
grali z werwą, bez zarzutu. Również inne utwo­
ry sceniczne pod względem wykonania nie po­
zostawiały nic do życzenia Śpiew artystów tea- 
trdlnych i deklnmacye tychże przyczyniły się nie 
mało do urozmaicenia i tak bogatego programu, 
rwojącego przeszło trzy godciny.

(mg) Na marginesie wspomnień z obch Jdu Pto- 
wieLIziiał fctoś, że pochód wczorajszy byłby nie­
zwykle fptęfcny# gdyby nie toiną! w  kurzu. W ym a- 
gauiiie oczysziczeiniia i zlauóa w-odą całego śródmie­
ścia na uroczystość byłoby wobec lwowskiego 
majgiisorattu —  z/Łyi wygórowane, ale diaezegó d e  
■pomyślano rrzyrajmniej o małej uliczce św. Ła­
zarza, która pochód schodzi z góry Cy/tadeli ? 
f e d  •stopami maszerujących tysięcy wzbijały się 
chmwy pyłu, plątały się po ziemi śmieci i papie­
ry. Na cl. Kopertntka leżaiły pagórki niewywiezio­
nego śmiecia. A  teraz parę innych uwag. Dlacze­
go ma miejscu nroazyst iści nie było pogotowia 
ratunikowego? Zemdlało w  ściski; ifcjitatifaśGlt

osób. I dłaczęgo ołtarz Stał tak blfziko Jatóegd 
wynoflnn^igo w aemi iowiti, że dfcTgatye 
jące się oio ołtarza. mf/siaJty piaiłe baczyć, by w 
przechodzą nć© wpaść dic tej nlbJP-ódżome# 
d-Ziury?

(g) Otwarc*8 W ystawy Formistów. Ubiegłej 
niedzieli odbyło się w  salach Towarzystwa Przy­
jaciół Sztuk Pięknych otwarcie W ystawy prac 
gruipy m akrzy retprezeirtiującycti rok głuśoy dziś 
i ty te sporów’ -wywołujący ■kSerunek fonmistyczny. 
Ęcmirga iż nazwiska artystów, wyraźnie wska­
zywały, ze na Wystawia wyłącznie ten mało dziś 
rozumie ny ketrnnek mtmći będzie reprezentow^sty 
otwarciu towarz^szy-ł^ ogrom-"- i zaii:trercs'.waniei, 
a wśród obecnych mor na było zauważyć wiele 
osobistości ze świata 1 ar-tyis-tyczn-go, literackiego 
i dizieitWiikairyt.iego tiaiseego miasta. Na Ogół W y-
‘jflajya, — w  której ma swój udział i rzeźbią o-
buczda duże zajęcie porrńmo sprzecznych i dość 
ostrych sądów. Omów ©nie kryl yczin© poda,n-y 
nkbawem.

■ (PAT.) Petrosrad —  Leningradem. Ze Sztok­
holmu donoszą, że nazwa Petrngrad zostanie za­
mieniona na Leningrad, celem uczczenia i ccznicy 
urodzin Lenina.

Ltoyd GeOrge chory. Lloyd George zacboro* 
wal na bro.tchitis i pozostan,e j»z e z  kilka dni w  
łóżku.

(Pat.) Strajk kelnerów w K rrk w ie  Dziś 
wybuchł strajk kelnerów. Z daią oni 15 prc. od 
obrotu. —  W kilku ka»viarnisch przyszło na tl« 
strajku do wykroczeń, a niektóre kawiarnie zo­
stały popołudniu zamknięte.

(— ) Samobójstwo zamki“t głotfłweJ śjnlerct. 
W  gmaidiiu Dyrekcyi kolejowej przy ul. Zygmun- 
TowisScej 1. l, wczorzt) w  południe w  lokalu biura 
Nr. 502 na V piętirze odebrał sobie życie przez 
powieszeni© Władlysnaw Wasilewski, adiunJct ko- 
'ejetwy, ojciec dwojga dzieci. Po stwierdizeriiu 
śmierci przez dra Wtirutcfeiego zwłoki odwiezionu 
do 'Instytutu medycyny Sadowej. Przy  denacie, 
w  dwa dni po pćerwszytn, znaleziono jądlnią marką 
î jedną koiro-.ię, oraz iwsiążecźlcę do nabożeństwa, 
Denat popełnił samcoójsrwo z nędzy. Dotychczas 
i 'lalki stwiteidizono jadui co drugi dzień obiady, a 
'mieszkał w  biurze. Obecnie już ł na taki lulksus 
nie mógł sóbie pozwiclić, gdyż Zona. i ( zieci w 
Krakowie przymierały z głodni. Niechcąc być 
świadkiem id i śindetrci głodowej, sam ’S'ę «»zba - 
wai życia!

I (— ) Oszustwo na szkodę państwa. Inspektor o<
|wi© -policyi Zofoolewito i Seinfdd aresztowań w  
!boltęJu Rumuńskim przy ul. Furmańskiej Judą 
Kimia vel Hermana Kienniwachs i z Krakówa, któ­
ry  przemycał sacharynę dostarczona mu z Czech 
wraz z pudelkami i etykietami mcLiopolow emi, 
które naklojiąino po napelniemu pudelek. W ter, 
sposób u-mkamo na Jzikocię puństwa opłait clow^ di 
i mcmicWowych. Sacharynę o wadze ponaA 2krg 
1 pudelka i większą ilość eitykiet motiopułowych 
zdeponowano na pońcyt, a krakowskiego kupca 
zamknięto w  aresztach pjicyjtiycn.

(— ) Ogień. Wczoraj rano na dworcu czeirn!o- 
wiecikim powstał groźmy ogień. Z niewiadomej 
•dotychczas przyory.uify zapaliło się siamo na wozj© 
ikolejowym. Ogień zaigirażał sąsiednim wozom, 
ra  których również było stano, dzięki jedlnak e- 
nsrgóznej aknyj miejt: Idej straży poiannej ogień 
ż’óL  ''iizowaiuo i Us&^ztano.

, -i T )
Komunkat teatralny. Po  dłuższej przerwie — 

z powodu choroby w domu — wrócił znów* do 
swyah zajęć reżyserskich p. A. Okoński, który 
wydtąpi w  „Manicii" iaikio Lescaut gwardzista'. Wr 
w-orek Jiystaoi w połi JVlanoin‘‘ p. Eugenia To- 
wamicka, która spofkała się z uznanRm krytyki, 
występując po raz pieirwszy na początku sezonu 
w „Cyganeryi". W  przyszłym Iffcfeniu bedzie 
obchodził 25-Leoie pracy scenicznej zasłużony ar­
tysta naszej scar.ly j reżyser p. Kazknierz Okor- 
niidki. Jubilat wystąpi w jednej z g-ównych ró) 
•ricrwiea. uitegrapej t'f, (ttąd sztuki zmkomite.gr, poety 
Leopolda Staffa. Tytuł aztum „ Południoa“ . Jemu 
też zgodnie z infltaicyami autora powierzono re- 
źyseryę.

Ze „Związku literatów4*. Najlhisze żebrade 
„Związku" oabędzie się we środę 5 b. m. o  godz 
7 wifeozorem w  lokafu redakcyjnym „Gaz>eH 
Lwowt;ikSej‘‘. Poźądafte nallicsriejsze uczestnictwc 
członWów. Prezes: Stanisław Rossowski. Sekf© 
tar-z: Stanisław Majkowski
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INWALIDOM, kalskom i cierpiącym aa nogi
ooleca sią Pierwi*„rxfcdny Zakład obuwia ortopedycznego 
L  I M s t M id i !  Ł « ś » ,  S to w ic k ia g s  6, t#przeciw 
iłowaci poczty. Liczna polecenia i świadectwa P. T, e- 

karzy-specyaiistów. 21389

Z SALI SĄDOW EJ,

Prawnik oszustem.
%

Lwów, 4. niaja.
(§) W e wrześniu 1919 r zgłosił się w  jednym 

i, tut. biur pośrednictwa 'Pracy, trawnik Ernest 
Muller z  żądaniem ijastpęc^epia mu ofcyaf-stów, 
pafrzetaycti mu do lego majątku w BJyszc iywo­
dach. Ta. drogą i w ten: sposób coztuał s ię ż Ja­
nem PopłaWisSam, Ajifcotóm Standem i W.itcrfdem 
Kam^eńsikim, którym przedstawił się jako właści­
ciel ^ćfer BfyszozssrwOdij' i ofiarował iih u-siebie do 
brze. płatne pcsialdy. Zażądał jednak odi nteh z ło ­
żenia kaucyi, uzależniając od ifcego -ro-warone defi­
nitywnej ’u«ody. Nile podieijirzywaiąc lichego, za­
kontraktowani złożyli źąuawą kair.cyę, a 'o Stand1 
i Pcpłajwsfci po 36C0, a Karmeński 3u00 koron. 
Porłaldtio fAudlłeq- zaiwairł z tnnytn l-twitr aliantem u- 
mowę 'sęmzeidaiży drzewa z jego majątku, pobrał 
zabczkę lu.ouo w o n  i spisał nawet kontrakt 
sprzedaży w  kancalaryii [jednego z tutejszych a- 
dwckatówj. Ponieważ jednak a*1! zarządcy ndie 
zowta'1" prwołaial dk> służby, ani Miillcr n/e do­
starczył swziedarjego drzewa, przekonali' się -nie- 
•haiwem że padlf ofiarą oszusta i wrteśii dio^esieinAe 
kamę , wUkufe*. onego Mullera aresztowano. 
Oi-egdlafl tcczyfe, silę w tut. okręgowym sądzie 
ikarwyrr przed! wrmioicjiironiym trybunałem roz­
prawa pi zooiwko Mullerowi, oskarżonemu ot zoro 
dnię oszustwa. PuzewodKczył r. Harlendeir, a w 
skład tryftidtuału -wichwkJf £&. Leidlar, Socha, 
RoisensiidBn, Moteli » dr. ŻywWri, oskarżał dr. 
Gurfeir, bronił aidlw. dn. Maduliński. P o  prze- 
PTOwadzwniam postępowaniu dowodowem i orze­
czeniu znawców insychiaitrów dra Kohlbergera 
i ctra MaSmiowskiiego. trybunał zasądził Mullera 
na jułeo rok tfteżklggo więzienia.

Aresztowanie bohatera 
panamy płcskirowskiej.

Lwów, 4. maja.
Przed kilku dniami donosiliśmy obszernie!, acz 

z podan.ijm tylko ipoczatkowych liter nazwisk 
oprawców, o wykryciu przez żandarm er/ę poło­
wą w  Płoskirowie na wielką skalę zorganizo- , 
wanej

spółki cazemytniczei,
która tradniła się 'kontrabandą leków milionowej 
wartości za granicę Polsk*. Jak donosiliśmy wte­
dy, rewizya w  mieszkaniu urzędnika starostwa 
tamtejszego, wykryła cały magazyn medykamen­
tów, przeznaczonych na wywóz.

Qłównym bohaterem afery, którego wówczas 
wymieniliśmy tylko pierwszą łterą nazwiska, jest 
szef sekcyi ministerstwa kolei, P. Krzyżanowski < 
— jak nam donoszą z W arszawy — został tam 
właśnie aresztowany.

Dnia 20. marca br. szef ruchu w ministerstwie 
kolei inż. Krzyżanowski wyjechał na polecetie 
ministra kolei dr. Bartla w  podróż służbowa, z 
Warszawy do Płoskirowa. Szef . sekcyi przybył 
wozem salonowym do Lwowa i zgłosił się w  dy- 
rekcyi kolejowej, gdzie przydzieleni został" mu: 
w-iccdyrelktor inż. Nosawicz: i szef ruchu inż. 
Mydlarski. Jazda do Płookirowa odbyła się w  to­
warzystwie tych '-bu urzędników, którzy rzecz 
prosta przypatrywali się bacznie ozynnośoiom 
pana szefa sekcyi. Rankiem 26. marca inż. Krzy­
żanowski powrócił wozem salonowym do W ar­
szawy i w  ten spc sób zakończył swoją podróż 
służbową.

Ty.itczascm zupełnie niespodziewanie szef se­
kcyi Krzyżanowski już -następnego dnia 27. mar­
ca wyjechał wozem salonowym z W arszawy uda­
jąc się do Lwowa W yjazd szefa sekcyi nie był o- 
frcyalnie zapowiedziany, co w yw ołało przypusz­
czenie u tutejszych władz ketójowych, że inż. K. 
ma zamiar zachować ścisłe intognito oy nieza­
wodnie módz tez  przeszkody obserwować ruch 
kolejowy.

Szef sekcyi udał się jak pierwszy raz lecz -bez 
■towarzystwa wprost do Płoskirowa skąd wkrót­
ce pc,wrócił do Warszawy. Tą tajemniczą w ycie­
czką szefa sekcyi zainteresowały się kompeten­
tne władze, a po przeprowadzonych dochodze­
niach dnia 23. 'kwietnia wieczorem szef sekcyi' inż. 
Krzyżanowski został aresztowany w  swem nu­
rze w  ministerstwie kolei żelaznych i odstawiony 
do więzienia.

Jako powód aresztowania podają, że szef sek­
cyi inż. Krzyżanowski, udając się po raz długi do 
Płosknowia, zabiał do swego wozu snlomowego 
znaczniejszą llcść medykamentów sanitarnych lby 
ie sprzedać w  Płoskirowie. Jak wiadomo w  Plu- 
sldrowie odbywał się ożyw iony handel medyka­
mentami sanitarnymi, które przemycana przez 
front dła bolszewików.

W  sprawie tej inż. Krzyżanowskiego, toczy 
się bardzo energiczne śledztwo i jest pewność, że 
winnych spotka zadłużona kara

llroni&a sportowa.
Tćam Olimpijski —  Te«<n lwowski 6:2 (l:o).

Lw ów , 4. mafia.
Dzięki sprzyjająctj ibogo-ózie park T. Z. R. 

izapółmł .się, juiż dlawino tam niewidzianymi 'tłuma­
mi publiczności, pragnącej użyć świeżego po­
wietrza i.-., -uijizeć atrafccyę sportową. I rzeiczy- 
wiścte świeżego .powietrza było podex> a .kilem - 
ale atipalktcyi n&ewileile. Nateży to bezwzględrfe 
przypisać, dość wadliwej drgań izącyi tych zawo­
dów. Przadows^ystlkicm fconiitet organieiujący te 
zawody iifte oglc^M (z wyjątkiem nazw drużyn) 
kto i z  kilm wra, nie podał bowiem sk‘ ladiu drużyn-, 
taje iż nie jed^n na 'boisku nie wiedział, Mo> i  z  ja­
kiego klubu przedw  komu grał. Dalej układaijący 
drużynę, nfe bairdża szczęśliwą rękę w  do­
borze graczy. Lw ów  bowiem posiada mielu bez­
warunkowo teoszyun graczy od tydi, którzy w  
niedzielę jego uarwy reprezentowali. Kwieistyi tej, 
jak skład drużynly, abt" (lutnie nic można sobie 
bagajtejli:Z'Owfić. Maitdh wczorajszy powinien być 
przestrogą dla tych, totórz-y będą układali druży­
nę reprezentacyjną Lwowa — a to w  tym celu —- 
a'by znowu ni!e powtórzyło si'ę to, że gMC#e gorsi 
wezmą uidizrał w  zawodach ą lepsi będą się przy­
patrywali

Składi idlrużyni w  niedzielę był następujący: 
Team Olimpijski: w  'bramce: Szwarc, w 'ibromt: 
Kowalski (C>, Haiwl Ing (C), w  pomocy Guloz (P), 
Billor (C ) i Kicnąć (C), w  napadzię Miller (C), Ga^- 
bień (P ), W atek Kudhar (P ), Bacz (P> i Słone cki 
fp ). Team lwoWisk'1: w bramce: Winnicki (C), w 
obronie: Piotrowski1 (P ), Ignarowicz (Pi), w  po­
mocy Scott (C), Wójcicki (P ) i Hauler (C), w  na - 
.padtz-ie Ohrypiak (P)„ Bknbach (C), Kwieciński (C), 
Fracbter (Ż. K. S.) Filar (C).

Pr/zebieg matchi był następujący:
Grę roapoozynauą „Obrnptczycy1*, ptowrdząc 

atak pled 'bramkę ,Xwowialków*‘ aie ten z  łatwo­
ścią odg^ero obron as rrzwziucając piłkę na drugą 
połowę boiska^ Olimpijczycy jednak atakują w  
dalszym ciągu, 'pfedb kilka1 -strzałów, ikttóre chwyta 
pewraie bramlkaiiz. To oęl.uiza njeco zaapł Olim­
pijczyków i gra poczyna s'ę miejsmmi stawać 
-oa-łikiietn imoriiotosiną bez jBkichk^lwiek żywszych 
momentów. Monotowność tę przerywa na chwilę 
sędzia, dając -zu-t tkamy na korzyść Olimpijczy­
ków z któretgn Guiicz w  42 m strzela goala. Po 
tem m item  imitetrmezizo, gra ożymia się na chwilę, 
lecz pot-o, by zirnowm .popiaść w monotouiniość i tern 
po lwowsfctej dicirożtd' aiż do samej pauzy.

Po pauzi-e charalkte* gry zmienu się, że tak 
powiem w  baTidtztielJ auroipwsiki (z zastrzeżeniem o 
,.atjJk.owaniiu‘ ' bramikąrzai, o któi-em mowa będzie 
niżej). Tempo mreis-caimi przeoudown-e, piłka prze­
rzuca się z miejsca na miejsce no... i gracze coś 
robią, środkowa trójka napadu „O! mpiiczyków" 
wspierana -nadzwyczaj dz"pinie m z - -  ewego fia*’ 1

kowego pomocnika* stafo się motorem całej gry. 
To też obrona „Lwoiwidfców“  immo nadzwyczaj­
na) anengif niein oże braanki swej .jferuaiić. „Ohm- 
.pijczycy“  aitakufą coraz natarczywiej i w  25 m 
strzela Bucz dlłwgim przyzłemńym rzutem drugie­
go s-oala. Podrażntierii w  swej ambicyi „Lwowia- 
cy“ niroe^ioszą natychmiast piłkę na drugą stro­
nę, rewanżują się. kilkoma- sitrz^ami, które bądŻ 
to chybiają lub grzęzną w  ręka-ch przyrc-mnego 
bramkarza Szwarca. W  29 m jednak, Biintoach 
z pou-ma Chrypiaka strze-la pierwszego goua na 
korzyść ,Xwowitćoów'“ . Gra przenosi się na połę 
„Lwowiaków" i tu w  30 i 31 m uzydkute Wacek 
troeci i czwarty a Garbień w  32 m piąty Punkt, 
dla ,G13mpiijclylków‘ ‘. J-w ow iacy* stama; ąc tstę 
pozostać niedłużnyimi, aewanżują się jeszcze je­
dnym * ositaWm -goatem, strzelonym bardizo ła- 
dJńo przez Fradrtera w sam róg w 38 m. ,.Opm- 
pijczy'cj"“  uzyskują również jeszcze jeder, goal 
przez Bacz?,

Ocwnę 8?ry poszcaeoólnych graczy odkładamy 
na póznięi. pore eważ p iz e z  nieodpowiednie uło­
żenie drużyny —  o erem już wyżej warriańkowa- 
bśmy —  nie można nabrać bezstropnięgo w,Tobra- 
żetinia, a- to teui bardzi&j, że jeszcze nie mieliśmy 
isipcslcibnois'ci widzieć tećh graczy w  spotkaniach 
z drużynami pozamdeijsoowemi.

zupełnie poprawnie p. dr Hitl *
„Pogo<nii“ .

Na jedno jedtnak jeszcze musimy zwrócić u  
wtagę, na pizeda-wukmą «inoyość“ , którą nasi O- 
limpiiiczycy przywieźli z  Krakowa a mianowicie 
-na „atakowanie11 biramkarza. Pa-mi.tając już to, że 
ataikowanic bramkarza stwarza widzowi wcale 
ni-epiąkny i niepo-tetyczmy widour, przypammający 
jąucąś hiszpańską waifeę torrcądijrów, samo jednak 
-niebezpieczeństwo obrażenia cietesneso u bram­
karza fest talk wieflkiłe, że absolutnie należy tę 
przeszcziepiopą z amerykańskiego gruntu „n-o- 
wość1', kicóra nie ma ia naszjm  gruncie nadziei 
przyjęcia się, z przepisów gry usunąć. Pamiętamy 
bowiem dobrze z etawinych czasów, jakie nieraz 
fatalne skutki pociągało za sobą atakowanie bram 
'karza. Dziś zatem, gdty gra w  piłkę nożną uległa 
piwnemu u®z'achetiiaietnŁa, ,nowość1* tę należy bri 
względwifc wykorzenić, posiada oma bowir.*m bar­
dzo mado zwolenników a do propa.gandy gry u 
piłkę nożną Pfaz-yózroć. oię nie może.

Zastępca.
Sprawozdanie z  tnatch-u- poniedziałków ero 

podamy w  dztsieijSzeS „Gazecie WSecnoumej“. 
Moitch ten 5kończ5 ł się wyikiniem 12:1 (2:1).

Wiedeń, 3. maja.
(PAT.) Radio. Odbyły się tu zawody foortu- 

listów austryacJkich i węgiterskich. 2:1 na
rzecz Węgrów. Przy wspanialej pogodzie wzicło 
udział 3ri.00C widrów.

Wiadomości giełdowe.
PPASKA CENTRALA DEWIZ ZN1ESKWA.

Praga, 3. maja. 
(PAT.) Centrala dewiz została zniesiona. Ró­

wnocześnie utworzono giełdę efektów i walorów 
Giełda praska n.a razie nie notuje marek polskich.

Dom bankowy ScrtUiz t Chajea e Lwowie 
kapnje dolary, franki, rnsle liry 1 t. p. 10247

K O M U N I K A T ,
ASYG NATY NA CHLEB.

Miejski Zakład aprowizacyjny wzywa kup­
ców rejonowych dzielnicy: I., II., III , IV. I V.. 
by zgłosili się dnia 5 ma - we środę, zaś kup­
ców rejonowych dzielnicy VI. i zarządców kon- 
sumów dnia 6 msja w cz .vartek. celem wykupna 
isygnet na chleb.

Chleb ten w cenie m  5 koron 50 halerzy 
sprzedawany będzie nu l i r  i chlebowe nr. 3 ci, 
których okres trwać będz ś do środy dnia 12 go 
maja b- r. 1131

Zarazeip przedłuża się ważność kart chle­
bowych nr. 2-gi do środy dnia 5 maja włącznie.

*M«jskf Zakład Aprowizacyjny.

Czas
odnowił

przedpłata!
■ M W  —I
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N a srebrnym eKranie.

Hrabina Rondeli.
K°medya w  6 aktach z Ptolą Negri w  roli gI6> 

wdsJ. —  Teatr $wietłay „Apotto".

Lwów, 4. maia.

Zupełnie coś nowego! Sławna dziś na cafy 
świat, polska artystka kinematograficzna, przema­
wia na wstępie do publiczności w  dowcipnym wier 
szyku.

—  Dziś chcę tylko bawić was!
Ani więc nie zginie śmierć ą tragiczną, z flasze- 

tzką w zaciśniętej dłoni, ani do szaleństwa zazdro­
sny mąż, nie utopi sztyletu w  białem ramieniu nie­
wiernej! Nic z tego! Dz siaj wschodzi w Apollu no- 
va gwiazda Podi Negh', pod znakiem śmiechu i we 
sela!

A więc Prześliczna Doddy, wychowanka sta­
rego hrabiego, już za chwil parę raa wejść w  zwią­
zek małżeński i już nawet przed portal wspania­
łego pałacu zjeżdża ją  się utytułowani i dostojni 
ioścfc. I wszystkie jest przygotowane do ślubu '

tySko brak jeciinai m »fej rzeczy... parna ndoeffigo, 
frank jest z zawodu lotnikiem i właśnie udał się 
na małą przejażdżką —  do Afiyk:. Napróżno przez 
dłużą lunetę wypatruje lekkomyślnego oblub eń- 
ca hrabia-oniekun, napróżno cudne oczy, pięknej 
Doddy operlone łzami, z wysiłkiem śledzą błęki­
tne niebo, napróżno nawet ugalonowani lokaje w y­
patrują powracającego aeroplanem: pan młody
przepadł jak kamień w wodzie!

'A far ślub Je»t kowiietzny, bo jeśli w  tym dniu 
si>ę tntfe otdibędzw, śi ile zna painenka traici 10 milio­
nów. W ięc nie pozostaje nic innego, jak znaleźć 
męża, który by zgpdzil się ożenić w  zastęipstwie, 
doPóki właściwy mąż nie powróci. I odbył się 
ślub! A choć twarze nowożeńców kryły czarne 
maski, przecież na pożegnanie z ust zadumanej 
Doddy padło słówko:

— Szkoda.
Bo miłość kryje się nieraz i pod najczarniej­

szą maską, a rozkwita zwykle tani, gdzie jej naj­
mniej się spodziewają. Więc i czarnowłosa głów­
ka Doddy, zaczęła marzyć o młodym hrabiu Ron­
deli, co tylko ,.per procura" został jej mężem.

lntuicya prawdziwie kobieca pouczyła ią, w 
jaki sposób chwyc ć w  sidełka złotą, rybkę, tern 
ponętniejszą, iż jest nią młody I ładny chłopak.

I tak pośród przeróżnych przeciwności, uży­
wając najoryginalniejszych sposobów, zdobyła 
śliczna i uparta Doddy, tego męża, który jej się 
daleko wiece} podobał, niż bujający w obłok tch 
lotnk. A  gdy ów niefortunny Franciszek dotknął 
oakonlec swoją stopą ziemi europejskiej, przeko. 
nał się, że przybył jut cokolwiek... zapóźnol 

Obecnym, szampańskim programem zrobił 
teatr świetlny „Apollo11 mały wyłom wśród wszel­
kich strasznych tragedyi, trucizn i krwawych po­
rachunków. Publiczność choć na godz n parę od­
dycha atmosferą wesołości i zdrowego śmiech*:, 
o który dziś tak trudno,

A Sak bajecznie obraca się nieporównana Pcla 
Negri pomiędzy najkomiczniejszemi w  świecle 
sytuacyami i pomysłami! Przytem, !aV prześlicznie 
wygląda we fraku, gdy jako chłopak dostaje się 
do domu własnego męża! A ja!k wspaniałe się a. 
P ia !

Nic więc dziwnego, te sala „Apolla" rug.
brzTTi-swa bezusianwu całą gamą serdecznego 
śmiechu, świetnym partnerem Poli Negri jest zna* 
kotmiifcy Liedttkei.

Kinoteatr „CHIMERA**, ul. Akademicka 3. Wiśs?!«ia obsrali
O f i O R A B  B E R B O O M  genialny 
tngielaki artysta film iwy w sensacyjnym 
dramacie w 5-ciu aktach pod tytułem WŁOSKA KREW Nadprogram: groteskowa kom.

amerykańska w 1' akcie p. t.
M A T C N  BO K SER SK I. 1133

KINO NOWOŚCI Muli!
wyświetla od poniedziałku wielki sen­

sacyjny dra nat t.t

HI9IEI2E8UKIEH

E K U P N O ,  S P R Z E D A Ż , Z A M IA N A 9
Kupię zaraz kamienicą z komfo-Ł, z wkładem 400.0)0 de 

500.003 M. Wolna mieszkam- o 5ciu pokojach konieczne, 
gdyż przenoszę się do Lwowa. Pośrednictwo wyklu- 

Bliższa wiadomość kancel. adw. Dra Stanisław
Grzesik i Leon Borencki, Bourlarda 2. 1130

Maszynę do pisania kupi fabryka .Dąb*, Lwów, Łycza­
kowska 27. 1088

Apteka w Chorostkowic, powiat H  siatyn, jest do wy­
dzierżawienia, ew c tuanir do sprzedania. —- Bliższych 
informecyi udzieli: Aptekarz Szymonowie*, porucznik
Wojsk Polskich, Warszawa, Naczelne Dowództwo, plan 
Saski 1. 7. 109)

do kapeluszy. .SLOMIN*, proszek do czyszczenia 
kapeluszy. Płyn na pluskwy. Naftalinę itp. środki 
owpdogubnc —  polaca Skład prryborów toaleto- 

wych i perfumerya

Bohdan B0H0SIEWICZ
LW Ó W . H E TM AŃ SK A  L. 6. 704

E N A U K A  I W Y C H O W A N IE 1
Nowe kursa

t) rachunkowości państw owej, 2) stenografii
polskiej rozpoczynają się dnia 4 maja b. r. — Wpisy od 

3-ciej do 5*tej do 3 maja b. r.
KONC. PRAKT. KURSY RACHUNK OW O ŚCI

Z. OLSZEWSKIEGO
LW ÓW  -  KURKO WA 38. 896

E IH  S A D Y  1

ł cszn uję mundantki piszącej na maszynie. Adw. Dr- 
Roth, Sykstuska 8, od 4—6 i op. 1126

Posadę znajdzie peusyonisfo, dobry stylirta polsko- 
niemiecki w  biurze kupieckiem. Zgłosc. pod „Rzeczowy* 
do Biura Sokołowskiego. 1J87

Słuchacz prawa, *znaiący się na prowadzeniu samo stnej 
kercaloryi, nadający się na referenta wsrelkieh praw, 
poszukuje zajęcia najchętniej na wyjazd. Zgłoszeń a do 
Admin. pod „Słuch: cz prawa*. 1107

Apteka w Czortkowie p.oszukuje magistra. Zgłoszenia: 
M Palev, Czortków. Nieuwzględnione oferty zostają
l-ez od; cwiedzi. 994

Panny bi-.jrłej w rarh; waniu i umiejącej sr.ybko pis®ć 
na maszynie, pr szokuje firma Piotr Milcolasch i Ska 
we Lwowie. Zgłoszenia os his te w biurze w pasażu 
Mik lascha, I. p , w godz. międ y 5— f_ po poł. 1120

Walne dla reemigrantów! Sprzedam 6u0 morgów poło­
niny po 8 d larów za mórg. — Wylę.-arn-e wielk e i 
małe wraz ze stoikami. Wiadomość: Ossolińskich 10, 
Horszowsid. 1122

M&mmzsi i i
DO KRYCIA DACHÓW

*  PO LECA

ANTONi HALSR!
tW ó W , S o b lM 'd «g e  3. 2! 694

PAPg
i dusze, zebawy 
ogrodowe pole a 

K L IN IK A  LA  EK Lwów, Halicka 21. 21319
F0OT3H1E

Kupuje powieści polskie, francuskie, niemieckie oraz 
księgozbiory „Lektor" Mikołaja 23. 19091

Kosy w większej ilości, cyrkularki we wszystk ch wiel­
kościach, kilka skrzyń narządzi i zotnirców, sprzeda 
firma Antoni Halski, Lwów, Sooesk ego 3 866

I M tK S Z K A H il, L3& AJ.3 , 1
P okó j frontowy osobny, n-neblowany, ze światłem, w 

ładnem położeniu — wyjąc—ue dla kawalera wprost 
od goapodasza do wynajęcia. Św Teresy 6 A, L piętro.
od 4 —6 po, o l 095

Pom ieszkanie z 3 pokoi i kuchni przy ul. Łyczakow­
skiej zamienię za dopłaty kilku tysięcy za takie same 
lub większe w  śródmieściu. Zgłoszenia .Mieszkanie* 
biuro ogłoszeń Briicka, Kościuszki 2. 1050

E
Sklep rapierowy, przy bardzo ruchliwej ulicy, oddam 

do samodzielnego prowadzenia osobie zdolnej (izracl), 
za kaucyą gotówkową 20.000 M., z pr wem prowadze­
nia dziełu gal nteryjnego lub pokrewnego na własny 
rachunek. Zgłoszenia szczegółowa .Poważny reflektant* 
do Admi.cistracyi. 1127

Do ulokowania 150.010 do 200.000 K. na hipotekę we 
Lwowie. Wiadomość w  kancelaryi adw. Dra Hubnera, 
we Lwowie, Rutowskiego 7. 1128

Czereśn.e w  wielkiej ilości do wydzierżawienia Zgłoszę 
nie: Zarząd dóbr Czerwonogiód, powiat Zaleszczyki.

1105

Kapelusze słomiane, jedwabne, przerabia modnie i tanio 
M. Tou l.nick i, Kopernika 1, a;id auteką Mil oloscha. 294

lv S|>.: U z*  woale żałobne, modne i tanio poleca M. 
Top: I cka, Kopern ka 1. nad apteką Mikolascha. 293

ń  j l U  K I  ‘ STRRf!P|^|’
"  -  W Y K O N W B  mm '
■ oawkarwa i wynos Pieczęci

' I J F  J U E D M i Ł M H ,
 LWÓW —• —

‘a.SJWSTUSKR :̂
C3CS

500 marek
p la c e  a a  1039

aparat sztucznych zgfcAw
Starych połamanych. —  Kupuję również zęby po­
jedyncze. Przyjmuję od 8 rano do 7 wieczór bez 
przerwy. —  Adres: Hotel GRAND, ul. Legionów, 
pokój nr. 16, II. p. J e s s c z a  . y l k o  k i lk a  t n l l

PIERWSZA POLSKA
FfTBRYKA PŁYT Hr mefonawysS!
Tsisfz. „ 11

W  łRSZAŚfA, Marsz Akowska 11-13
zawl; dam'7 , iż wszelkie najnowsza zdjęcia ! nagra­
nia opuściły już pra ę i są na skłtdzfe. — Start, 

płyty przyjmuje się.

. Z astępca: J .  B E R M A N *  L W Ó W .
S&arbkowsUa 19, drx«ri 13. 956

Za złoto, brylanty, srebro, dyamenty, 
platynę, złote zegarki i perły

I M  H M  H .  a u t t e r m a n
L W Ó W  —  uf. S y k s t « « k a  14. 985

Cem nt, gips, tylko wagonowo poleca
Bator, g : 4.

,Pilot* Lwów,
233

Dzierżą a, dwa folwarki koło Stanisławowa, 450 mor­
gów i 210 morgów roli i łąk z obsiewami, budynkami 
zaraz do wyciz erżawienia. Tenuta w  ziemiopłodach. 
Ped .Dzierżawa*, do Adm. 1007 odnowić pmdplatii.
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S A M O C H O D Ó W  CIĘŻAROW YCH
o ładudze 3 do 4 ton na oełnych gumach pierwszorzędnych fabryk j a k :  BENZ-GAGENAU, 

072HORCHv STOEWER, DIXI, OPEL, DAAG, VOMAG, ARBENZ] BERGMAHN, HANSA, LL07D  itd.

u  n i ł h M i t  J t  M p H i i  l i m a : T B S f i n U z n y  D o m  H a n d l o * ?  K r o k i * ,  S ł a w k o w s k a  3 2

NAKŁAD LUD. TOW . W YDAWNICZEGO  
Lwiiw, ul. Sykłtgrka 1. 21.

PROW OKATOR
dostawana, głośna powieść L Korzeniowskiego 
z winietą tytuł. art. mai. Maryi Bianki. Ceńa 20 Mk.

S M K f Z N S  v i ł£ 1  D R Y E
satyry i humoreski W. Raoria z oi_!adLą pjmysłn 
K. Grussa, współpraeown. .Szczutka*. Ceaa 20 Mk*

JEZ^S i J LU DASZ
sensacyjna powieść gtośnego piaar, a F. Hołl. u-ira 
z winietą tyt. art. mai. Maryi Bianki Cena 38 Mk.

DO NABYCIA W EW SZYSThiCH KSIĘGARNIACH 
CAŁEJ PO LSKI 747

L. 724/20. Ż ó łk iew , d. 2C kw etnia 1920.

K o n  K u r  s .
Zarząd kroi. woln. ml ista Żółkw i rozp L j e  

niniejszem konkurs na p osady
a ) rachmistrza kontrolera z płacą roczną 

1700 kor. wraz z3 u 0 %  dodatkiem drożyźnianym  
od płacy zasadniczej i 70%  nadzwyczajnym do­
datkiem drożyźnianym od płacy zasadniczej lą- 
c.nie z 300%  dodatkiem drożyźnianym i prawem  
do emerytury, oraz na posadę

by inspektora policyi miejskiej z płacą ro­
czną 2000 kor. wraz z 300% dodatkiem droży- 
źi.ianym od pracy zasadniczej i 70% nadzwyczaj­
nym dodatkiem drożyźnianym od płacy zasadni- 
CŁtj łącznie z 3007o dodatkiem drożyźnianym i 
z prawem do emerytury.

Posady powyższe nadane zostaną na sazie prowi­
zorycznie na ruk jeden, poczcm po roku nienagannej 
służby nastąpi stabiliz;;cya.

tCourpetonci o posadą rachmistrza winni w myil 
rzporząia.cna Wydziału Krajowego z dnia 29 maja 
1891 l . 67 Dz. «. kr. wykazać kią:

1. egzaminem państwowym a rachunkowości, '
2. jednoroczną praktyką frzy kasie jednego z Ma­

gistratów, — Kasie rządowej lub ^ '„z ia łu  Krajowego,
3. nieprzekroczonym 40 rok:em życia i
4. Prawem obywatelstw- Po's.:ego,

a nadto złożyć hau .yą w wysokości J.00.) K na książeczce 
lwowskuf Kasy oszczędności luo w papierach papilarne 
bezpieczeństwo mających.

Kom "renc o po—dą inspektora policyi miejskiej 
winni w myśl statutu wykazać się:

1. egzaminem kwalifikacyjnym z potzzebnych do 
tego zawodu wiadomocci,

2. nieprzekroczonym 40 rokiem życia i
3. prawem obywatelstwa Polskiego.
Należycie udokumentowane poda.ua wnouć należy 

do dnia 31 maja 1920 włącznie na rąca Zarządu miastu 
KłlcwL

Z Zarządu miasta Żółkwi.
Komisarz rządowy : 

1132 St. Górecki m. p.

„ Ł  V  f i ,ł
H A N D L O W O -P R Z E M Y S Ł O W A  S*>ÓŁKA

Ltrów, Kościuszki 1 A, (II. piętro) 
sprzedaje deski, drz-wo karłowe, blachę cynkową, 
gips, wapno, cement, papę dachową, trzcinę, da­
chówkę cementową, łupek sztuczny, gonty, wszel­
kie mószyny i narzędzia rolnicze, oraz żelazo 
sztabowe, oraz podkowy, gwoździe, pokost, ter, 
w końcu . naczynia kuchenne wszelkiego gatunku 
i wszelkie nasiona rolnicze po urnach konkuren­

cyjnych. 891

M iijon m a re k
wygrać można na łos

Poili Paóstmi; IM  Klasowej
d ag rieA lA  15 j 1 7  iiitala«

Cena losu »/i Mk. 80, >/2 Mk. 40, >/4 Mk. 20 */s Mk. 10.

Dom b a n k ó w  JAK. jB U U M
Lwów, Trzeciego Maja 12. 11-9

M ASZYNY d la  CEGIELŃ
wyroDów cementowych, uowe i uiywine

2  M A S Z Y N Y  P A R O W E
ar K o t f a m i .  1123

Inż. iłoman Z. Ciesielski, Warszawa, u l.1 Warecka 11/31.

S  „ P O T Ę G A ”  E
Pierw jzjizeuna pralnia, Lwów, Łyczakowska nr. 19, 

(dawniej pralnia W.rszawska) 
została po z u p e ł n e j  rekonstrukcyi na wzór europejski 
z najw c :sz . hygieną z dniem dzisiejszym w  ruch pusz- 
rzoną Pod g varaneya właścicieli wyk onuje mię bielizną 
śnieżnej białości i starannie, kołnie-ze o olśniewającym 
połysku i wpizeciągu& dni, dla przyjezdnych zaś w prze­
ciąga trzech dni. 737

O  łaskawe poparcie upras*.

SSarząa.

ń w T s t y d i w i f l t  B U T n U ,
we Lwowie, ul. Jag ellońaka 11 a, 

uskutecznia wszelkiego rodzaju spedycye, oclenia reeKSpe- 
dycye, dowozy przesyłek pojedynczych i wagonowych, oraz 

transporty meblowe miejscowe i zamiejscowe. 230

O d  3 0  d o  G O  K o r  i  v  y ż i j

za ledsn zad sztuczny |
porcelanowy nawet połamany, co czyni 
w jednym „ a p f v a « l  ^ Ż Q b Ó W u 

sztucznych około

1.500 ko ron
płaci S ta le  «L1 LUTOi ' e  ulica Chorąż- 
iłzyzny 7 —  w roku 1905 założona firma

adkubb mmm besr
JU BILER  i Z Ł O T N IK .

•We!?! m  i
Cza-. oOionif pmdplatą I

W A R Z Y W N I  I P A S T E W N E  
PO NAJNIŻSZYCH CENACH sprzocM o

U  nil E10RD8 B il
« .  LWOWIE, UL. K UTO W SK ItC O  I
Cennik Hlus.row. na JpRonie wysełam/

20902

M Plnia kslittk j u r
P a s a ż  H a i i S B a n  8 , I .  p .

poleca sią b o g a t y m  wyborem dziel beileH-ystyjznyeh 
i naukowych w językach: polskim, niemieckimi, fianew 

skim i angiebkim 20976
Przystępne warunki ^bstiamenfu.

MNMt\ Spsdiie po 500 0
w różnych kotarach i całe ubrania w  dobrym gatunku
HELLER, Żółkiewska 74-III. Oficyny, U. p.

a

Im sgiip M i SET
we M i ,  ml ilalstóa g.

jskntecz,.i« wszelk ego rodzrju sp ‘dycye, do­
wozy pr^esyłe„ pojedynczych i wagonowych, 
ijril transporty meblowa miejscowe I 3 a-

mi jscowe.

Eiżuieryk w złocie i srs&ras
poleca

M A G A Z Y N  JU BILERSKO

i. B A D C W S K I
(założony w  r. 1864).

LWÓW, IIL Bator.su , wejtcis od  ul. 0our< 
lat-da 2, I. p.

Za słoto, srebro i drogie kamienie płaci sią 
wysokie ceny. 21647

Du t a « a  m a s z y n  s i z k l r y s z n y t
oraz

urządzenia elektryczne 305
uskutecznia materyałeni pokojowym flrmi:

„T E C H  .Iu<fl“ , t r w a ,  ul. Lenartowicza (. ]

PODPISUJCIE 
POLSKA  
POŻYCZKĘ  

PAŃSTW O W Ą!

Iiura TeehnliznG-HanilBBE

• «#•
w  W a r s z a w ie ,  iosi

ul. W ilcza I. ST, -  Talof. 272-92.

Wtaina walcowni] i oiiitwnu metan
•oleca zawsz, na składzie duży wybór 
lach mosiężnych. miedzianych jakró- 
*nfeż dru. miedziany i mosiężny. 
U P N O  I S P R Z E D A Ż  MST ‘ LI.

FralsMI o|gg|g| Mm  jgmgń m. S e ra d r u K a r n t  18501

Lwiar, ! m  31
Nakładca ^yUk "keyineł rydowatsasT.
B n ld a  i  KU dukaniu! aą, Sokoli 4

Kedaktar 
| i«M ta r

ROGER BATTkOI.U. 
U3&1 KONARSKI


